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Min. Wyszyński przedstawia 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


na lll sesji ONZ stanowisko ZSRR: 


ia światowego poko 


Jutro, tj. w poniedziałek dn. 


27 b.m. podamy pelny tekst prze- 
mówienia Sekretarza Generalnego 


CKW PPS — tow. Józefą Cyran- 


kiewicze, wygłoszonego na posie- 


dzeniu Rady Naczelnej PPS w 
Warszawie, — oraz tekst uchwa= 


lonej rezolucji. 


OTET ENEE AAT AE ASSR 


Konirola broni atomowej i redukcja zbrojeń 


„Stało sie tra- 


dycją, — rozpo- 
czat min. Wyszyń 
ski — że -kaida 


nia Generalnego 
Narodów Zjedqno= 
czonych rozpoczy 
na się od ogólnej 
dyskusji, 

cełem jest 


której 
rzut 


MR prac minionego ro 
ku, analiza dzia- 
łalności ONZ i — 
ca jest rzeczą zupełnie naturalną — 
analiza polityki zagranicznej posz- 
czególnych krajów, a zwłaszcza kra 
jów, które odgrywają w naszej Or- 
ganizżacji rolę przodującą. 

Mam również zarhiar dokonać te- 
go przeglądu i na obecnej sesji w 
formie jak najbardziej: zwięzłej, je- 
éli chodzi o okres pracy ONZ mna 
drugiej sesji Zgromadzenia General 
nego, która edbyła się w miesią- 
cach od września do listopada 194 
roku. r 

PIERWSZE PRÓBY ROZBICIA 
WSPÓŁPRACY MIĘDZYNARODO- 

; WEJ. r 

Wszyscy przypominają sobie oko- 
lszności, w których ná propozycię 
Stanów="Z]EMNOCTORYEH Asé w 
zeszłym roku stworzone „Małe Zgro 
madzenie”. 


pa M ana M 


Zniewożanie godności człowieka 


poruszone na Gen. 
przez delegotkę Hindustanu 


PARYŻ, (PAP), — Na wstępie So- 
bożniej debaty na Generalnym Zaro- 
madzeniu ONZ przemawiała Vijaya 
Lakshmi Pandit siostra premiera 
Hindustanu Pandita Nehru, kieru- 
jaca delegacją hinduska. 

Wzywałą cna do porozumienia Mmo- 
carsbw i do rozbrojenia w interesie 
pokoju światowego, eraz do rychle- 
go zerwania z systemem kolonisi- 
nym. 

Czyniąc aluzje do dyskryminacji 
rasowej, stosowanej wobec Hindu. 
sów w Afryce południowej, delegat- 
ka Hindustanu ceświadczyła, że Hin- 
dustan nie będzie tolerował znieważa 


WASZYNGTON, (SAP). — Na po- 
ziedzeniu komisji Dalekiego Wscho- 
du, w dniu 23 b.m. delegat radziec- 
ki Paniuszkim złożył oświadczenie. 
precyzujące stanowisko Zw. Radziec 
kiego w sprawie uprzemysłowienia 
Japonii. 


Rzecznik radziecki podkreślił waż- 
ność zagadnienia uprzemysłówienia 
Japorii, które zadecyduje o dalszym 
rozwoju gospodarczym tego kraju, 
zaznaczył jednak, że przy rozpatrze- 
niu tej kwestii należy jasno ustalić, 
czy chodzi o rozwój produkcji prze- 
mysłowej dla zaspokcjenia potrzeb 
kraju, czy też o produkcję wojenną, 
jak to miało miejsce uprzednio w 


Japonii, uwzględniając tę okolicz- 


Następca Bernadotte,a 
nie chce obrony 

LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Haify, że nowy roz- 
jemca ONZ w Palestynie — Bun- 
che oświadczył, że nie zamierza 
zwracać się do nikogo z prośbą o 
przydzielenie mu straży ochron- 
nej. 

Buchne zaprzeczył również, ja- 
koby otrzymał listy z pogróżkami. 


sesja Zgromadzę- | 


oka na przebytą 
drogę, podsumo- | płiwości, że inicjatorzy utworzenia 
wanie wyników 


W dniu wczorajszym wystąpił przed Zgromadzeniem Generalnym IM Sesji ONZ przewodniczący 
delegacji radzieckiej, wiceminister spraw zagranicznych ZSRR — Andrzej Wyszyński. 
Przemówienie ministra Wyszyńskiego było wielkim wydarzeniem obrad Zgromadzenia Generalne- 


wiedzi delegata radzieckiego. 


„Już wtedy nie było żadnej wat- 


„Małego Zgromadzenia" zmierzali 
do utworzenia organu, uzurpującego 
kompetencje Rady Bezpieczeństwa. 


Było już wówczas jasne, że „Małe 
Zgromadzenie* zostało pomyślane 
przez delegację amerykańską, jako 
organ, posiadający rozleglejsze u- 


prawnienia od Rady Bezpieczeń- 

stwa. 

OTWORZENIE „MAŁEGO ZGRO- 

MADZENIA“ BYŁO CIOSEM, WY- 

MIERZONYM PRZECIWKO ONZ 

I PRZECIWKO WSPÓŁPRACY 
MIĘDZYNARODOWEJ, 


Propozycja amerykańska miała na 
celu przekazanie kompetencji „Ma-= 


go ONZ i wywelalo niesłychane zainteresowanie we wszystkich kołach. 
Ogromna sala posiedzeń zapełniona była do ostatniego miejsca. Słuchacze z uwagą śledzili wypo- 


Jakkolwiek na drukowanych zaproszeniach podkreślone było, że oklaskiwanie mówców jest 
wzbronione, przemówienie ministra Wyszyńskiego było kiłkakrotnie przerywane gorącymi oklaskami, 
RZ | EE WR OE W 16 0 | ZEW I PT Z DI KZ TA W ZE O m WY Z e W 


łego Zgromadzenia* najważniejszych 
kwestii, dotyczących pokoju i bez- 
pieczeństwa z. pominięciem Rady 
Bezpieczeństwa i-z pogwałceniem 
postanowień Karty ONZ. Miała ona 
na celu zniweczenie zasady jedno- 
myślności 5 wielkich mocarstw. 

NIE MA WĄTPLIWOŚCI, ŻE PRZY 
JĘCIE PROPOZYCJI AMERYKAŃ- 


Jasne, logiczne i szczere 


Ocena przemówienia tow. min. Modzelewskiego na sesji ONZ 


przez prasę zagraniczną 


Wystąpienie tow. -min. Zygmunta 
Modzelewskiego ma TE Szsji Zgro- 


madzesiat Generalnego" OSP =P" 


ryżu odbiło śię, głośnym echem w 


„a 


Zgromadzeniu ONZ 


nia godności człowieka, 


Zgromadzenie ONZ — powiedziała 
Vijaya Lakshmi Pandit — powinno 


poświęcić poważną uwagę 
wstępienia rasizmu na świecie, 


sprawie 


Następnie bromiła ona stanowiska 
swegó kraju w sprawie Kaszmiru i 


Hajderabadu. è = 

Kuiminacyjnym punktem posiedze 
nia byla wielka mowa delezata 
ZSRR wiceministra Wyszyńskiego. 

Jako ostatni przemawiał na posie- 
dzeniu delegat Iranu, 

Na tym obrady przerwano około 
godz. 12 w poludnie, wyznaczając na 
stępne posiedzenie plenarne na po- 
miedziałek rano. 


ność, że Japonia winna zaspokoić 
roszczenia o odszkodowania ze stro- 
ny państw, które ucierpiały wskutek 
agresji japońskiej. 

Rząd radziecki nie uważa ograni- 
czenia pokojowej produkcji iapoń. 
siej za celowe, gdyż nie miałoby ono 
żadnego usprawiedliwienia, nie odpo 
wiadając ani interesom ludności ja- 
pońskej, ani też innych krajów, zwła 
szczą azjatyckich, którym Potrzebne 
Są stosunki gospodarcze z Japona. 

Wysoki póziom przemysiu japoń- 
skiego sam przez się. nie stanowi nie 
bezpieczeństwa, jeśli nie będzie po- 
łączony z odbudową przemysłu wo- 
jennego I odrodzeniem militaryzmu 
i jeśli nie będzie przystosowany do 
potrzeb wojny, 

, Dawniej przemysł japoński rozwi- 
jat się po linii interesów kół wojen- 
nych, wbrew interesom ludu japoń- 
skiego. Porażka Japonii stwórzyła 

i możliwość przeweksiowania jej £05- 
podarki na tory pokójowe i obecnie 
nie należy dopuścić do odrodzenia m 
litaryżmu. ' 

W świetle tych rozumowań nsrzu. 
ca się z całą oczywistością brak pod- 
staw do ogfaniczenia przemysłu pò- 
kcjowego Japonii, którego rozwój 
wpłynie sprzyjająco na podniesienie 
się dobrobytu materialnego ludności, 
odczuwającej ciężkie skutki przestęp 


| 


prasie zagranicznej szeregu państw; że miniater 


europejskich i amerykańskich. 
Francuski: ,Cg”Sor*' goha 


_|so 1 że jedyny konstruktywny pro- 
: | gram w stosunku do Niemiec, — to 
program konferencji warszawskiej, | ` 


Prasa szwedźka określa przemó- 


1 j prze- X > E) 
mówienie deteśafta Polaki jalerit 3 R Ee >. anto, pren 


ne, logiczne i #zczeré oraz zaznacza, 
Modzelewski słusznie 
stwierdził, iż próbiem niemiecki na- 
leży do kompsłencji Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych. 

„Flumanite* w artykule wstępnym 
podkreśla, że połski minister słusz= 
nie pówiedział, że plan Marshalla 
jest planem. politycznym, zdążający 
do podziału Europy i odbudowy a- 
gresywiych Niemiec Zachodnich. 
Związek Radziecki wołał swój. u- 
strój od systemu Wall Street, a Pol 
ska wybrała swój własny plan od- 
budowy. 


Szczegółowo omawia  przemówie- |. 


rie tow. min. Modzelewskiego or- 
gan włoskiej partii komunistycznej 
„Unita*, przytaczając obszerne Wy- 
jątki z mowy. 

„Unita* ze szczególnym nacis- 
kiem podkreśla ten punkt przemór 
wienia tow. Modzelewskiego, w któ 
rym minister. podkreślił dostawy 
lotnicze do Berlina, jako absurdal- 


„ne z punktu widzenia gospodarcze- 


Pokojowa obudowa przemyslu japońskiego 


Projekt delegata ZSRR w komisji Dalekiego Wschodu 


| 


czej awanturniczej polityki 
skich militarystów. 

Rzeczn'k radziecki oświadczył, ża 
nie należy tylko dopuszczać do pow- 
stania sprzyjających warunków dla 
odrodzenia militeryzmu japońskiego. 
ce może być osiągnięte przez ustano- 
wienie na pewien czas okresu czasu 
organów kontroli nie dopuszczają 
cych do odrodzenia przemysiu wojcn 
negt. 

W organach tych wzięłyby udzia! 
wszysikie państwa najbardziej zain 
teresowane w zapobieżehiu agresji 
japońskiej, tworzenie tych orga- 
nów w-nno być przewidziane w przy 
szłym japońskim traktacie pokojo- 
wym. 

W konkluzji rzecznik radziecki 
wniósł w imieniu Rządu Radzieckie- 
go, © przyjęcie następujących posta- 
aowięń: 

1) Nie ograniczać odbudowy i ruz. 
woju japońskiego przemysłu pokojo- 
wego. j 

2) Zabronić odbudowy japcńskie- 
go przemyslu wojennego. 

3) Utworzyć ną okres kilkuletni in. 
siytucję, kontroiującą wykonanie te 
go postanowienia. z udziałem krajów 
najbardniej załnieresowanych w nie- 
depuszczeniu do nowej agresji japoń 
skiej. z i 


japoń- 


nie tylko Polski, ale wszystkich. 


(państw wschodnió = europejsiich na 
przemówienie ministra Marshalla. 


SPRAWY 


Rady Bezpieczeństwa 


SKIEJ PODERWAŁOBY WSPÓŁ»= 
PRACĘ MIĘDZYNARODOWĄ, O- 


PIERAJĄCĄ SIĘ NA WZAJEM-. 


NYM ZROZUMIENIU, NA ZAUFA-= 
NIU I NA POSZANOWANIU INTE 
RESÓW WSZYSTKICH KRAJÓW 
WIELKICH I MAŁYCH, KRAJÓW, 
KTÓRE DĄŻĄ DO UTRWALENIA 
POKOJU I BEZPIECZEŃSTWA. 
Jednakże t. zw. „Małe Zgromadze 
nie“ nie spełniło nadziei jego orga” 
nizatorów, ME, 
Nie jest przypadkiem, że inicjato= 
rzy stworzenia tego organu zastęp- 
czego nie ośmielają się obecnie za- 
proponować, by „Małe Zgromadze= 
nie” przekształcone zostało w insty- 
tucją stałą. 
Po ornówieniu pokrótce sytua= 
|cji na Korei północnej i połud= 
niowej i po skrytykowaniu dzia- 
łalności ONZ w dziedzinie gospo 
darczej min, . Wyszyński prze= 
szedł do punktu sprawozdarza se 
kretarza generalnego ONZ Trygve 
Lie, w któryma mowa jest o pla- 
| nie Marshalla. 


FIKCJA. OGRANICZENIA ZBRO- 
JEŃ I „KOMISJI DOBRYCH 
USŁUG". 

Nie ulega już wątpliwości, że tzw. 
„Błan Marshahs"nie tylko nie przy 
czynia się do stabilizacji gospodar- 
Ki europejskiej, ale przeciwnie, po* 
garsza sytuację gospodarczą i poli- 
tyczną krajów europejskich, które 
doń przystąpiły, 


(dalszy ciąś na str. 2) 


PARYŻ (PAP). Przewodniczący | 


Rady Bezpieczeństwa, delegat 
Wielkiej Brytanii Alexander Ca- 
dogan zwołał posiedzenie Rady na 
wtorek 28 września. gt 
Na porządku dziennym znajdu- 
ją się sprawy: stosunków Hajde- 
rabadu i Hindustanu i prośba Buł 
garii przyjęcia jej w poczet człon- 
ków ONZ. 


Nowy ambasador USA 


SUKCES 


ludowej armii chińskiej 

LONDYN (PAP). Jak donoszą z 
Nankinu, minister obrony narodo- 
wej rządu Kuomintangu potwier- 
dził wiadomość, że armia ludowa 
wkroczyła wczoraj do Tsinan, sto- 
licy Szantungu. 


przybył do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). W dniu 25'szawie p. Edwarda Sawage Cro- 
Ibm. przybył do Warszawy nowo- |cker. 


mianowany ambasador nadzwy-| 


czajny i minister pełnomocny Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej. p. WALDEMAR JOHN 


GAŁLMAN, powitany przez dy- |. 


rektora protokółu dyplomatycz- 


— 


Konłerencia trzech 
w Paraizżau 
PARYŻ (PAP). W sobotę o godz. 


nego Adama Gubrynowicza i char-|17 min. 30 zebrali się na Quai 


ae dlaffaires 


Stanów. Żjednoczo- |d'Orsay ministrowie Bevin, Mar- 


mych Ameryki Północnej w „War- Ishall i Schuman. 


Połączenie dwóch organ. wistawy(h - 


Zw. U. W. Zbrojnej i Zw. Osadn. Woisk. 


WROCŁAW, (PAP), — 
bm, rozzoczęły się we Wrocławiu 

rajowe zjazdy Związku  Uczestni- 
ków Wałki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację oraz Związku Osadni- 
ków Wojskowych. Głównym celem 
obrad jest podjęcie uchwał o połącze 
niu obu bratnich związków w jedną 
całość organizacyjną. ; 

W obradach ziazdu Związku Ucze- 
stników Walki Zbrojnej o Niepodleg 
łość Demokrację bierze udział około 
108 dalegatów z całego kraju“ Na 
zewd przybyli: prezes Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej gen 
Witold, gen Paszkiewicz, gen. Ksie- 
żarczyk, gen. Kirchmeyer, plik, Wa- 
growski, płk. Banach oraż pix. Oz. 
ga = Michalski. 

Na obrady przybyła również dele- 
gacja górników przodowników 
pracy — serdecznie witana przez 
zgromadzonych. 


Dnia 25 Obradom przewodniczył 


prezes 
Związku Uczestników Walki Zbroj- 
nej o Niepodległość i Demokrację 
gen, Witold. 

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
dium, sprawozdanie organizacyjne 
złożył sekretarz generalny związku 
płk. Sęk - Małecki, 

Na żakończenie obrad pierwszego 
dnia zjazdu uchwalono rezolucję, któ 
ra postanawia połączyć Związek 
Uczestników Walki Zbrojnej o Nies 
podlegiość i Demokrację oraz zwią 
zek Osadników Wojskowych w jedną 
organizację i dalsze obrady prowa- 
dzić wspólnie, jako zjazd połączenio. 
wy w oparciu o dotychczasowy sta= 
tut Związku Uczestników Walki 
Porua; o Niepodległość i Demokrga 
cję. 

Rezolucję tę zebrani delegaci przy 
jęli przez aidamację, 


N aai 


w 4 


t 


arancia Ś 


Kontrola broni aiomowej i redukcja 


zw 
SER 
a a 


KURIER POPULARNY 


yi 


(Balszy cigg pezemówieceie sminiséira Wyszyńskiego) 


PODWAŻAJĄC ICH NIEPODLEG- 
LOSC. 

W r. 1947 Rada Bezpieczeństwa 
zajmowala się szeregiem ważnych 
kwestii Wśród tych kwestii należy 
przede wszystkim wspomnieć o po- 
stanowieniu Zgromadzenia General 
nego z 24 stycznia 1946 r., dotyczą” 
cym energli atomowej i o postano- 
wieniu Zgromadzenia eneralnego 
z 14 grudnio 1948 r, dotyczącym 
, Rada Bezpieczeństwa zajmowała 
się poza tym sprawą pogwałcenia 
przepisów Karty Narodów Zjedno- 
czonych, przez niektóre państwa. 

Chociaż w wielu wypackach akty 
naruszenia przepisów Karty siano- 
wią bezpośrednie zagrożenie pokoju 
i bezpieczeństwa, większość człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa nie ty!- 
ko, że nie powzięia odpowiednich 
środków, aby zapobiec temu zagro- 
żeniu, ale wprost przeciwnie, popar 
ła winnych zagrożenia pokoju. 


Tak się stało w sprawie Indone- 
zji, kiedy większość członków Ra- 
dy Bezpieczeńetwa nie powzięła od- 
powiednich środków, by położyć 
kres zbrojnej agresji, której dopuś- 


ciła się Holandia przeciwko ludowi 
indonezy jskiemu. 

Eada Bezpieczeństwa przekazała 
tę sprawę t zw. „Komisji dobrych 
usług", złożonej z 
Stanów Zjedneczenych, Belgii i Au- 
sirati. 

Komisja ta stanęła po stronie ko- 
lenizatorów holenderskich i narzu- 
ciła republice indonezyjskiej niewol 
niczy układ Republika indonezyj- 
ska straciła bogate obszary, który= 
mi zawładneli Holendrzy w r. 1947. 
W TEN SPOSÓB ZACHĘCOWO 

NAPASTNIKA DO DALSZEJ 

AGRESJI. 


Sprawa Pa'estyny 


Rada Bczpieczeństwa nie spełniła 
także swego obowiązki w sprawie 
Palestyny. 

Do wybuchu wojny w Palestynie 
przyczyniiy się propozycje pewnych 
państw, co do zmiany uchwały Zgro- 
madzenią Generalnego z 29 listopa- 
da, oraz wniosek delegacji amery- 
kańskiej ustanowienia powiernictwa 
nad Palestyną, 


USA nie chce kontroli broni atomowej 


czyniąc z niej środek 
Prace komisji atomowej oraz ko- 
„misji ograniczenia zbrojeń trwały 
długie miesiące, lecz — w rezultacie 
tych pracy — ani jedno z zadań, któ 
re powierzyło tym komisjom Zgro- 
madzenie Generalne ONZ, nie zo- 
stało wykonane. 
Jak wiadomo, Związek Radziecki 


" domaga się natychmiastowego ogło- 


szenia zakazu breni atomowej i usta. 

nowieniaą ścisłej i skutecznej kon- 
troli międzynarodowej przestrzega- 
nia tego zakazu. 

Niektóre koła wiążą swe ostatnie 
nadzieje z bronią atomową i przygo- 
towują plany agresji, wyobrażając 
sobie, że plany te będą mogły być 
urzeczywistnione nawet jeżeli cały 
"naród, albo znaczna większość naro- 
du kraju napastniczego, sprzeciwia 
się wojnie, przygotowywanej przez 
reakcyjnych przywódców. 

KOŁA TE sprzeciwiają się sta- 
nowczo zawarciu konwencji o zaka- 
zie broni atomowej i zamiast tej kon 
wencji PROPONUJĄ USTANOWIE- 
NIE MIĘDZYNARODOWEJ KON- 
TROLI ENERGII ATOMOWEJ. 

. RZĄD STANÓW ZJEDNOCZO:- 
NYCH, domagając się, by najpierw 


propagandy politycznej 
utworzona zostąła instytucja kontro- 
li międzynarodowej, a następnie do- 
piero osiągnięte zostało porozumienie 
w sprawie zakazu broni atomowej, 
odwraca porządek zagadnień, 

Jest rzeczą jasną, że rządowi Sta- 
nów Zjednoczonych nie zależy na po 
stepie prae komisji atomowej, które 
już dwa i pół lata temu powierzono 
zadanie opracowania propozycji, do- 
tyczącej wyeliminowania ze zbro- 
jeń poszczególnych krajów broni a- 
tomowej i wszystkich innych rodza 
jów broni, służących do masowej za 
głady ludności. 

Zadanie zawarcia przede wszyst- 
kim konwencji o kontroli międzyna- 
rodowej energii atomowej a następ- 
nie dopiero konwencji o zakazie bro- 
ni atomowej, jest równoznaczne z u- 
daremnieniem zawarcia konwencji o 
zakazie używania energii atomowej 
Ao celów wojskowych. STANOWIS= 
KO PRZEDSTAWICIELI STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH W TEJ SPRA- 
WIE DOWODZI, ŻE NIE CHCĄ ONI 
W OGÓLE ŻADNEJ KONTROLI 
LECZ CHCĄ ZAMASKOWAĆ TEN 
FAKT PRZEDŁUŻAJĄCYMI SIĘ 
ROZMOWAMI. 


ZSRR nie dopuści do zawładnięcia 
środkami surowców atomowych 


ZDANIEM ZWIĄZKU RADZIEC- 
KIEGO międzynarodowa instytucja 
kontroli powinna mieć oczywiście 


Prognoza pogody 

Na północy kraju zachmurzenie 
duże z możliwością niewielkich o- 
padów. 

Na pozostałym obszarze dość po- 
godnie, lub pogodnie. 

Nocą w dzielnicach  południo- 
wo-zachodnich temperatura około 
zera stopni lub nieco powyżej. 

Maksymalna temperatura w 
ciągu dnia od plus 10 stopni do 
plus 18. 

Na ogół słabe, na północy u- 
miarkowane wiatry z kierunków 
południowo-zachodnich. 


Słaba strone 


Słabą stroną Marshalla jest to, że 
blufłuje, 

Lubi kłamać i kręcić... Może... 
O to mniejsza... 

Nie zgadzam się, sprzeciwiam! 
Stanowczo protestuję! 
Słaba strona?! Skąd? — Najmoc- 
niejsza!!! 


W. BOR. 


prawo decydowania o pewnych spra- 
wach większością głosów, 


przedstawicieli v 


Związek Radziecki jednak wie, że 
ji kontrolnej może zna- 
+ która mogłaby 


iej naród radzizcki liczyć nie może, 
dłaiego też Zwizzek Radziecki, a 
prawuopodobnie nie tylko Związex 
Radziccki mie może dopuścić do te= 
go, aby los jego gospodarki znalazi 
się w ręku lustytucji amoryksiskiej. 


Niema więc żadnej wątpliwości, że 
rząd Stanów ncczenych przy po 
mocy tzw, międzyzgareucwej instytu= 
cji kantrelnej, w łonie której liczy 
na większość, chce zawładaąć źródłu 
mi surowoów s:smowych, znajdują- 
cymi się w innych krajach, odmawia 
jąc jedactcześnie oddania swych fa. 
bryk atomowych pod międzynarodo- 
wą kontrolę. 


Jest rzeczą jasną, że takie stawia 
nie kwestii ma na celu zapewnienie 
St. Zjednoczonym nieograniczonych 
możłiwości produkowania w dal- 
szym ciągu bomb atomowych bez 
żadnej kontroli. 

ZWIĄZEK RADZIZECKI JEST 
ZDANIA, że międzynarodowa insty- 
tucja kontrolna powinna kontrolo- 
wać produkcję energii atomowej we 
wszystkich stadiach, począwszy od 
wydobywania surowców, a skoń- 


s 

czywszy na wytwarzaniu produktów 
gotowych 

Związek Radziaczi i nie tylko 
Związek Radziecki, nie móże zgodzić 
się na stanowisko w tej sprawie rzą- 
du St. Zjednoczonych, rządu Wiel- 
kiej Brytanii, Francji oraz pewnych 
innych krajów. 

Musimy przypomaieć raz jeszcze, 
że broń atomowa jest bronią napaste 


ŹSRR rozwija socjaii 

Związek Radziecki w dalszym cią- 
gu prowadzi poprzednią politykę wal 
ki z faszyzmem w imię zasad demo- 
kratycznych, w imię dobrobytu i kon 
solidacji gospodarczej i polityczne, 
sytuacji krajów demokratycznych. 

Po ziikwidowaniu faszyzmu niz- 
mieckiego i militaryzmu japońskie- 
go, Związek Radziecki kontynnaje 
politykę pokojową, czyniąc wszelkie 
wysiłki celem rozwiązania wewnętrz 
nych zadań, dotyczących w pierwa 
szym rzędzie odbudowy i dalszego 
rozwoju gospodarki narodowej, któ- 
ra ucierpiała na skutek wojny. 

Naród radziccki poświęcił się cal- 
kewicie pracy pokojowej, utwierdza. 
niu i dalszemu rozwijaniu budow- 
nictwa socjalistycznego w swoim kra 
ju, stojąc nieuzięcie na Straży po- 
koju i bezpieczeństwa ludów. (Oklas- 
ks). 


nicz: 

Wizystkie narody miłujące pokój, 
oraz miliony prostycH ludzi, Irtórym 
obce są wszejkię zamtary aqresyw- 
ne, muszę domegni się natyckmias- 
towego zauizu niywadia bomby a- 
tormowej, PRZEZNACZONEJ Do 
MASOWEJ ZAGŁADY LUDNOŚCI 


SZCZENIA MIAE, 


styczne buccewnictwo 


Polityka Związku Radzieckiego 
jest polityką stałą konsekwentna, 
polityką rozszerzania i zacieśniania 
współpracy międzynarodowej. 

Inaczej ma się rzecz z pólityką za- 
graniczną tanow Zjednoczonych 
Ameryki, , ; 

Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej rząd Stanów Zjednoczo- 
nych zmieni? swoją politykę zagra- 
niczną. przechodząc od polityki wal- 
ki z siłami napastniczymi do pólity= 


ki ekspansji i urzeczywistnienia 
PLANÓW PANOWANIA NAD 
ŚWIATEM. 


Dokończenie przemówienia mi- 
nistra Wyszyńskiego i tekst rezo= 
lucji, przedstawionej przez niego, 
— podamy w numerze  jutrzej- 
szym. 


KŁÓTNIE W SPRAWIE KOLONII 


Zw. Radziecki broni suwerenności narodów kolorowych 


GENEWA (PAP) Obradujący w 
Genewie od przeszło 2 tygodni Ko- 
mitet Specjalny ONZ do spraw te- 
rytoriów niesamodzielnych (kolonii) 
postanowił przenieść swe obrady do 
Paryża, nie osiągnąwszy porozumię 
nia na temat treści sprawozdania, 
jakie miało być przedstawione Zgro 
madzeniu Generalnńemu ONZ. 

Jak wiadomo, do Komitetu tego 


wchodzą państwa, pośiądające kolo=| ' 


nie (Australia, Belgia, Dania, Stany 
Zjednoczone, Francją, Nowa Zelan- 
dia, Holandia i An$lia), oraz pań- 
stwa bez kolonii (ZSRR, Chiny, Ko- 
lumbia, Kuba, Egipt, Indie, Nika- 
ragua, Szwecja). 

Zadaniem Komitetu jest rozpa- 
trzenie sytuacji ekonomicznej, spo- 
łecznej i politycznej w koloniach. 

Przedstawiciele państw kolonial- 
nych starali się ograniczyć zadania 
Komitetu, odmawiając mu prawa 
zajęcia się sytuacją polityczną w ko 
loniach, 

Delegat Związku Radzieckiego e- 
nergicznie i konsekwentnie bronił 
decyzji Zgromadzenia. Generalnego 


ONZ, które utworzyło Komitet, ce- 
lem wspóldziałania międzynarode- 
wego w kierunku przyznania kolo- 
niom samodzielności. Delegat Zw. 
Radzieckiego przypomniał, że pań- 
stwa kolonialne mają obowiązek pro 
wadzić odpowiednią politykę ekono 
miczną i społeczną, aby umożliwić 
ludom zależnym osiągnięcie zupeł- 
nej samodzielności politycznej, 


dziennika am 


o komisji badania działa 
NOWY JORK (PAP). Dziennik 
„New York Post“ zażądał w arty- 
kule redakcyjnym natychmiastówe- 
go rozwiązania osławionej komisji 
izby reprezentantów do badania 
działalności * antyamerykańskiej 
stwierdzając, że komisja ta podry- 
wa prawa demokratyczne i prowa- 
dżi USA do faszyzmu. 
Pismo podkreśla, że celem tej ko- 
misji jest prześladowanie ludzi o 


| Przedstawiciele państw. kolonial- 
nych starali się doprowadzić do li- 
kwidacji Komitetu. 


Delegaci Związku Radzieckiego, 
| Indii, 


Kolumbii i Chin sprzeciwili 
się temu. 


Po długich i ostrych dyskusjach 


sprawozdanie dla Zgromadzenia Ges 


| neralnego ONZ nie zostało przyjęte, 


ODWAŻNY GŁOS 


[4 o 

erykońskiego 
Iności antyamerykańskiej 
|przekonaniach postępowych oraz ©- 
czernianie całych grup osób — mu= 
rzynów, działaczy związkowych, imi 
grantów i innych. - 

Nazywając komisję jawnie profa- 
szystowską instytucją, dziennik wzy 
| wa w zakończeniu, ażeby każdy wy 
borca domagał się od kandydatów 
w wyborach przyrzeczenia, iż będą 
oni walczyli o natychmiastowe roż= 
wiązanie komisji. 


Próby szanłażu i zastraszenia 


Obawa przed wojną — Źródła strachu — Wola mas ludowych 


RZEBA pewne zjawiska nazy- 
wać po imieniu, zwłaszcza 
gdy niejeden fakt świadczy © ich 
występowaniu. Trzeba tym ibar- 
dziej, że wtedy łatwiej nam jest 
wniknąć w ich istotę, uświadomić 
sobie ich właściwy sens, a co naj- 
ważniejsze — istotne przyczyny 
ich powstawania. 

Niewątpliwie tak jest. Obawa 
przed nowym konfliktem między- 
narodowym, widmo nowej wojny 
i ciężkich przeżyć z nią związa- 
nych, świadomość trudności, jakie 
ona ze sobą przyniosłaby — tego 
rodzaju nastroje, bez względu na 
to czy poddajemy się im świado- 
mie czy nie — odgrywają w na- 
szym życiu nie małą rolę. Wystar- 
czy nam przypomnieć chociążby 
panikę, jaka przed niedawnym 
czasem ogołociła nasze sklepy, spo 
wodowała chwilowe, niczym poza- 
tem nieuzasadnione trudności a- 
orowizącyjne. 

Zreszta nie tylko u nas tak sie 
dzieje. Na całym świecie ludzie tak 
samo jak i my nie chcą wojny, tak 
samo jak i my obawiają się moż- 
Mwości jej wybuchu. Nie to zresztą 
dziwnego. Zbyt świeże są jeszcze 
wspomnienia riedawnych przeżyć 
lat 1939 — 1945. Czemu więc przy 
pisać zjawisko wyraźnego strachu 
przed nową wojną, zjawisko wy- 


jstępujące w krająch zachodnich w | 
jo wiele większych rozmiarach a- 
niżeli u nas? 


RZECIĘTNY czytelnik gazet, 
pobieżnie chociaż zaznajomio- 

ny z wydarzeniami na arenie mię- 
dzynarodowej, miał niejednokrot- 
nie okazje stwierdzić, że stosunki 
na świecie od chwili zaprzestania 
działań wojennych w r. 1945 nie 
układają się w sposób, zapewnia- 
jący spełnienie marzeń miliono- 
wych mas ludowych, oczekują- 
cych utrwalenia pokoju Czyż nie 
jest charakterystyczne, że otwar- 
cie ostatniej sesji ogólnego zgro- 
madzenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych poprzedzone zosta- 
ło oficjalnie i ostentacyjnie ogla- 
szanymi danymi o przygotowa- 
niach wojennych, publikacjami 
budżetów, przewidujących olbrzy- 
mie sumy na wydatki wojskowe. 
wykazami baz wojennych, budo- 
wanych w różnych częściach świa 
ta, planami i rozmiarami mobili- 
zacji. Te tylko fakty jak i szerzo- 
na zwłaszcza przez prase amery- 
kańską histeria wojsnna świadozą 
już wystarczająco o znaczeniu, ła- 
kie odxrywają u zachodnich 
dyplomatów próby szantażu 
wojennego i zastraszania w 
rozgrywkach. Bo tak a nie ina- 


czej są one traktowane przez Zwią 
zek Radziecki;, przeciw któremu 
są wymierzone — z najwyższym 
spokojem i. pewnością siebie. 

Ta polityka pobrzękiwania sza- 
belką śledzona jest również i w 
Polsce przez pewne czynniki z 
sympatią, choćby dlatego, że no- 
wa wojna to możliwość spełnienia 
ukrytych marzeń przywrócenia w 
Polsce jak i w innych krajach daw 
nego porządku, opartego na wy- 
zysku jednych i przywilejach dru- 
sich. Zainteresowani są niewątpli- 
wie ci drudzy. 

M IĘDZYNARODOWY front re- 

akcji, nienawidzącej wszyst- 
ko, co postępowe, wszystko co do 
postępu prowadzi, przebiega rów- 
nież przez nasz kraj. Dlatego nie 
z pobłażeniem i nie z uśmiechem 
politowania należy odnosić się do 
wszelkiego rodzaju prób szerzenia 
niewiary w pokojowe rozwiązanie 
trudności międzynarodowych. Plot 
ka o grożbie wybuchu nowej woj- 
ny — w najbliższym wypadku. 
jeśli nie jest przejawem tylko 
słupoty — jest wyrazem utajo- 
nych życzeń, nurtujących koła re- 
akcyjne. Częściej jest przejawem 
świadomie prowadzonej walki kla 
sowej. Jej cel — to stępienie na- 
szej wiary w przyszłość. zniechę- 
cenie "„» nas do stałych wysiłków, 


tę przyszłość —a nie tylko przy= 
szłość bo i terazniejszość — kształ 
tujących. 

RUDNO nie myśleć o szaleń- 

czych planach, przed którymi 
międzynarodowa reakcja, obóz 
imperialistyczny gotowe by się nie 
cofnąć. Nie trzeba jednak wtedy 
zapominać, że te zbrodnicze za- 
mierzenia napotykają na sprze- 
ciw milionowych mas na całym 
świecie. Międzynarodowy front 
pokoju przebiega przez wszystkie 
kraje. Coraz wyraźniej w krajach 
zachodnich Europy i w Ameryce 
obawa przed nową wojną prze- 
radza się w świadomą wolę prze- 
glwstawienia się wszelkim pró- 
bom agresji Rewolucyjne partie 
robotnicze mobilizują dziś wszę= 
dzie coraz większe zastępy bojow= 
ników o pokój. Głos mas ludo= 
wych coraz potężniej rozbrzmie- 
wa i dociera również do świado- 
mośri zaślepionych w nienawiści 
do Związku Radzieckiego i kra- 
jów demokracji ludowvch miedzy 
narodowych podżegaczv woien- 
nych. Jednocześnie Wrocławski 
Kongres Intelektualistów stwier- 
dził że wszystko ca najlepsze w 
świecie, złączy się z masami ludo- 
wymi w ich pragnieniach, w ich 
walce o utrwalenie pokoju. 

Stanisław Kosicki 
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=- Troski i żale matek zatrudnionych w PZPP Nr. 1 


Niestety jeszcze o żłobkach, Te- 
mat ten tak długo nie straci na ak- 
tualności, dopóki będzie choć jedna 
fabryka, taka jak ta, o której dziś 
piszemy, dopóki wciąż jeszcze robot 
nicze dzieci nie będą miały zapew- 
nionych odpowiednich warunków 
egzystencji, naleźnych im i zagwa- 
rantowanych przez najwyższe wła- 
dze państwowe, 


Przyczyny braków akcji socjalnej 
są różne, aie w dużej mierze zależą 
też od niewyrobienia obywatelskie= 
go jednostek. 


ZAPLUTE SCHODY I DZIECI 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Pończosznieżego nr 1 przy ul. Sien- 
kiewicza należą do największych Z 
tej branży. Zatrudniają one obecnie 
przeszło 1.800 osób, w tym około 85 
procent kobiet Przy Zakładzie zo- 
stał zorganizowany 
który mieści się przy ul. Targowój 
28/30 w domu własnym, świeżo wy- 
remontowanym, położonym zdala 
ód. gwaru fabryki, w otoczeniu 
drzew. O żłobku tym można pisać 
jak najlepiej. Jest czysty, urządzo- 
ny według najnowszych wymogów 


ładny żłobek, 


białych łóżeczkach, a bawią się i 
raczkują w kojcach. Opieka jest. na 
leżyta i staranna, wyżywienie zdro 
we i smaczne. Wszystko było by 
w porządku, gdyby nie jedno „ale“. 
Żłobek PZPP nr 1 mieści się w je- 
dnym domu z świetlicą Gazowni 
Miejskiej, 

Jak to wygląda praktycznie... wy- 
starczająto żie, by o tym mówić 
bez obsłonek, by domagać się w 
myśl kategorycznych żądań robot- 
nic PZPP nr 1 jak najszybszego 
ziirwidowania dotychczasowego sta 
nu rzeczy, 


Żłobek więc wyżej wspomnianych 
zakładów mieści się na pierwszym 
piętrze, na parterze zaś mieści się 
świetlica Gazowni. 


kna żłobka wychodzą na ogród, 
w którym bawią się dzieci w dnie 
słoneczne i ciepłe, lub werandują 
pod opieką pielęgniarek. Na ten 
sam ogród wychódzą też t okna 
świetlicy, Już to samo stwarza set- 
ki nieporozumień. 
Bawiące się w ogródku dzieci 
często stają zasłuchane pod oknami 
przez które dobiegają soczyste sło- 


higieny, dzieci śpią w obszernych, wa, kłótnie lub pó prostu najnow- 


Wrzesień — miesiąc poświęcony 
odbudowie: Warszawy dobiega 
kofńica. hitetyn odbudowy stolicy 
zapozna nas szczegółowo z ostągnię- 
clami tego miesiąca. Cate społeczeń- 
stwo polskie, wszystkie organizacje 
polityczne + społeczne 1 miodzieżowe, 
wszystkie instytncje a nawet. woj- 
sko — poświęciły swój czas dla przy 
śpieszenia dzieła odbudowy: ukocha- 
nego miasta W całym kraju odby* 
wały się aleje propagandowe na 
rzecz zbiórki na odbudowę Warsza- 
wy. Wrzesień narzuci tempo pracy 
październikowi. Zbliżająca się zima 
będzie dopingiem w odbudowie. Nini 


nastaną mrozy | opadną śniegi, po- 


wstaną nowe domy, w których znaj 
dą schronienie nowż mieszkańcy 
stolicy, - 


W trosce o zdrowie młodzieży 


szkolnej Ministerstwo Zdrawią 


uruchomiło kilkadziesiąt ambulansów dentystycznych  objazdo- 
wych, których zadaniem jest obsłużyć młodzież w szkołach, nie 


posiadających stałych gabinetów 


dentystycznych. — Na zdjęciu 


wnętrze gabinetu zmontowanego w samochodzie, 


sze dowcipy. W żłobku przebywają 
dzieci w wieku od 6 tygodni do 3 
lat i że dzieci trzyletnie wiele już 
rozumieją i wiele zapamiętać potra 
fią. Przy tym wszystkim krzyk i 
hałas dobiegający z świetlicy prze- 
szkadza maleństiwom w spaniu, za- 
kłóca spokój, stwarzając przez to 
wiele trudności dla personelu żłob- 
ka, 

Ale nie to jest najgorsze, Najgor- 
sze jest to, że dzieci stykają się z 
nieczystościami, jakie dorośli pozo- 
stawiają na klatce schodowej, lub 
w ogródku. Ogród jest niby wyłą- 
czony dła potrzeb żłobka, ale trudno 
przecież prowadzić ciągłą kontrolę 
np. w okresach zabaw 
wych. 


świetlico- 


Rezultat tej „wspólnoty* jest ta- 
ki, że dzieci znajdują na schodach 
lub w ogródku ogarki od papiero- 
sów, papierki po cukierkach, strzę- 
py gazet itp., nie mówiąc już o dra 
stycznych dokumentach rommantycz- 
nych przeżyć i zabaw. Poza tym sty 
kają się z plwociną na klatce. scho- 
dowej, będącą, jak wiemy najwięk- 
szym rozsadnikiem gruźlicy i innych 


chorób zakaźnych, szczególnie groź- 
nych dla organizmiów dziecięcych. 

Władze przemysłowe oraz dyrek- 
cja PZPP nr 1 wielokrotnie: usilo- 
wały wymóc zwolnienie swego, do- 
mu od przygodnych lokatorów, pra 
gnąc na parterze zorganizować przed 
szkole dla dzieci swych pracowni- 
ków. Niestety, dotychczasowe sta- 
rania i zabiegi, oraz inspekcja ko- 
misji Związków Zawodowych nie 
osiągnęły nic prócz kilkudziesięciu 
protokułów stwierdzających =faki 
stan rzeczy. Gazownia fłumaczy się. 
że nie ma innego lokalu na świetli- 
cę i z domu dobrowolnie ustąpić nie 
chcę. o 


Doceniając całkowicie potrzeby 
świetlicy dla pracowników Gazowni 
Miejskiej odwoiujemy się do ich spo 
łecznego wyrobienia, aby we wias- 
nym zakresie poprzez Radę Zakła- 
dową postarali się rozładować tę na 
prawdę szkodliwą sytuację. Wyjście 
na pewno Się znajdzie — Gazownia 
może ścieśni się w zajmowanych 
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„MOJAPANIIIL..” 


Panika cukrowa * tluszczowo- 


mięsna 
ciowe“ naszego grodu wraca do 
Wchodzimty 


minęla. Życie „źywnoe 


normalnego. biegu, 


normalnie da sklepu i normalnie 


kupujemy schie ćwierć, czy pół 
kilograma cukru. 

Jakie to dziwne. Tak, zupełnie 
spokojnie, jest w sklepie cukiere 
Nie.do wiary. W Polsce jest cu- 
kier, W sklepie. W każdym skle" 


pie. Ukazuje się masio i mięso. 


Jak to się stało? Przecież miał 
być głód? Przecież wszystko wy 
woziziy.. Przecież nam zabiera- 
ja... Przecież... wojna wisi na wło* 
sku... 

„Przecież takie to, moja pani, 
dzisiaj rządy nastały, 

„Znamy się na tych sztucz 
kach, Chcą nam zamiydlić, a ras 


a 


przez siebie lokalach i zwolni jaką czej zasypać oczy cukrem. Zenia 
salę na świetlicę dla swych. praco- 
wników, 


„WIEDZA“ | 


WYDAWNICTWA 
BIOGRAFICZNE 
PASJONUJĄCA 
LEKTURA DLA KAŻDEGO 
BOY-ŻKLEŃSKI T. 
MARYSIENKA 


wyd. III Cena 520— 


CELLINI B. 
« ŻYWOT WŁASNY 


Tłum. L. STAFF Cena 650— 


FAST B. 
OBYWATEL TOM PAINE 
Wielki rewolacjonista amerykański 


Tłum. J. KAREN Cena 450— 

z : > TRANK B e> 
CERVANTES 

Tium; W. KRAGEN „Cena 500.— 


GROSSMAN Li 

SMIERO POETY 

Powieść o FPuszkinie 

Tłum, Wł. Broniewski 


— mmm 


Cena 5%0,— 


KUZNIECOWA O. f 
WEGG POD MIKROSKOPEM 
Życie i praca L, Pasteura 
Stron 24 Cena 350.— 


MILL J. ST. 
AUTOBIOGRAFIA 
Tłum. i SZBRERA 
Stron 206 Cena 350.— 
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W Warszawie. odbyło się uroczyste otwarcie szkoły międzypartyj- 
nej PPS i PPR, — Na zdjęciu fragment z inauguracji. 


j 
i MORSTIN L. H. 
| KŁOS PANNY _ 
| Powieść o M, KOPERNIRU 
| Stron 269 ; Cena 450.— 
` STONE I. 
PASJA ŻYCIA 
Tragiczne życie 
1 twórczość Van Gogha 
i } Cena 709.— 
Centrala Spółdzielni Jajęzarsko-Mle- |Í N3 SON 
czurskich w Warszawie ogłosła | 777% H. W pA antn Poj biorę 
konkurs dla gospodyń wiejskich w POTĘPIENIE PAGANINIEGO 
zakresie dostawy jak największej ji Tim., WŁ Słobodnik Cena 700:— 
ilości jaj w stosunku do posiada- j T 
nych kur, — Dwie pierwsze nagrody » 0 NABYCIA 
M KT A > H WE WSZYSTKICH KSIĘGAR? H 
w postaci kwoty 30.000 z} przypad-ji Skad i Aa  WINUZA 
ły Tojnar Marii i Gerczak Annie, | CENTRALNA KSIĘGARNIA 
- WARSZAWA. ni ELWOWSRA Nr 5 
Lublin obchodził w ubiegłym tygodniu uroczystość ircezama 
sztandaru jednostce wojskowej. — Sztandar został ufundowany 
iprzeg społeczeństwo lubelskie, — Na zdjęciu fragment defilady 
po wręczeniu sztandaru, 


| 
A się z losem, że stało się inaczej, 


by panika., Niby spekulanty:,. 


Zabierają ludziom w pocie czoła 


ukrywane zapasy i rozdają mae 


som.. Dyktatura aprowizacyjna 


Robotniczy brutalizm, Pięść pro- 
| Jefariafu. Komunizm żywnościo* 
wy. Kołchoz, psiakrew!* 

Iz pianą na ustach biegają co= 
dziennie przegrane paniusie do 
sklepów. i na rynek, kupują ja< 
jeczka, masełko i inne wiktuały 
— i w mieszkanku, przy jedze* 
niu, skarżą się dalej, że nicześ 
nie można dostać, i i 

Zjawisko zupełnie zrozutmiała, 
Nie można tak odrazu pógodzić 


niż by tego sobie one właśnie ży» 
zyły. Nie udała się propaganda 
rynkowo - sklepowo - m'eszkania- 
wa, Żółć ma swoje prawa. Właśs 
nie się rozlewa į zalewa zrozpa” 
czone agitatorki, które nie mają 
odwagi przyznać się, że przecież 
wygodniej im jest z tą „przegra 
ną”, że. jednak władze ciały ra 
cję, że sabołażyk znalazł sobia 
wygodne miejsce w uzdrawiają* 
cych „kurortach“, do których by4 
najmniej nie związki zawodowe 
wydają zaświadczenie na wczasy» 

Poruszam ta tym miejscu ząe 
gadnienie szepczących i wiecznie 
niezadowolonych paniuś, ponie* 
waż obok zdecydowanych i zbros 
dniczych szalbierzy gospodara 
czych, stanowią one w naszym 
społeczeństwie poważny czynnik 
szkody, szerzący ferment wśród 
zupełnie zdrowego środowiska, 

'Może to robią nieświadomie, 
może celowo, może z nawyku, z 
natury rzeczy babskich plotek, 
babskiego przyzwyczajenia do ga” 
dania. 


Ale może też — i to bywa Wya 
daje się nam najczęściej — są ona 
instrumentem, na którym dobrze 
gra brzuchata orkiestra oprysza 
ków, pasibrztichów i paskarzy. 

Trzeba im ten instrument po” 
łamać, by jak największym dyso« 
nansem zabrzmiała melodia tej 
orkiestry, a dyrygenta jej — jego 
własną paleczką — zbić na kwaa 
śne jabłko, co też w 
„Kwaśne jabłka“ 
czynię, 


rubryce 
z satystakcją 


W. BOR. ` 


OZ 


KURIER POPULARNY 


NAUKA NA DZIEN DZISIEJSZY 


Drogi rozwoju gospodarki socjalistycznej w ZSRR 


Wydanie ósmego tomu dzieła Mar- 
szałka Stalina, dotyczącego okresu 
1926 roku sprawiło, że ponownie 
powszechią uwagę skierówano na 
jedną z podstawowych zaszd budo- 
wy państwa socjalistycznego, Zasą- 
da ta została prokląamowana przez 
przywódcę narodów radzieckich w 
przededniu przystąpienia do reali- 
zacji szeregu planów pięcioletnich, 
zmierzających do przekształcenia 
ZSRR z kraju o przewadze rolni- 
ctwa w wielkie mocarstwo przemy- 
stowe, 


Podkręślająćt znacznie rezsjərze- 
nia produkcji ciężkiego przemysłu 
i wzywając do ścisłego przestrzega- 
ma systemu uprzywilejowania w 
dziedzinie imwestycji, Stalin twier- 
dziił kategorycznie, ża postęp w kie- 
runku socjalizmu tylko wówczas 0- 
sięgnie należyte tempo, jeśli zosta- 
ną przedsięwzięte wszelkie możliwe 
środki w kierunku zredukowania 
kosztów utrzymania aparatu pań- 
stwowego, oraz obnóżoma kosztów 
produkcji drogą stosowania meożći- 


Echa kongresu 
intelektualistów 


W Warszawie odbyło sie w dniu 
24 września zgromadzenie młodzie- 
ży szkolnej, na którym zebrani zo- 
stali zazmajomieni z treścią obrad i 
uchwał Światowego Kongresu Inte- 
lektualistów we Wrocławiu. Młodzież 
szkolna innych ośrodków oczekuje 
również na podobne zebrania spra 
wożdawcze. 


Kongres Intelektualistów głośnym 
echem odbił się w kraju i za gra- 
nicą, wywołując entuzjazm przyja- 
ciół pokoju, a paroksyzmy białej go 
rączkę u zwolenników przedłużania 
„zimnej wojny“ i doprowadzenia do 
ponownej rzezi narodów. Wielu u- 
czestników. zagranicznych Kongresu 
nie opuściło jeszcze Polski, zaznaja- 
miając się z jej osiągnięciami w 
różnych dziedzinach. 

Znany pisarz i publicysta argen- 
tyński AHredo Valera zatrzymał się 
dłużej w Zagłębiu Śląsko-Dabrow- 
skim, gdzie zwiedzał zakłady pracy 
i przeprowadzał rozmowy z robot- 
nikami I przedstawicielami Zarządu 
Głównego Górników. 

Przedstawiciel świata intelektual- 
nego Argentyny wyraził pełne uzna 
nie dla warunków pracy i zdoby- 
czy socjalnych polskiego robotnika. 
Zdaniem pisarza Argentyna stoi da 
leko w tyle za Polską i warunkami, 
w jakich żyje i pracuje polska tu- 
ność robotnicz.a. 


Zima nadchodzi 


W Szczecinie na skutek długo- 
trwałej wichury zananowały przy= 
mrozki i ukazał się szron na polach 
okolicznych i na dachach domów, 

W Tatrach spadł obfity śnieg. Gó 
rale wróżą z wczesnych opadów 
śnieżnych długą i mrożną zimę. 


Szeir — portem 


wie jaknajdalej posuniętych PCF] Stalina stwierdza: „Będziemy une | 


ności, 


Cele te zostały osiągnięte w pew- 
nym stopniu przez zwalczenie nie- 
ohecności robotników, orzz przez za- 
stosowanie surowych Środków prze- 
ciwko kradzieży mienia państwowe- 
go, marnotrawstwa i brakowi po- 
czucia odpow.edzialności. Przekształ 
cenie Związku Radzieckiego w po- 
tęgę przemysłową odbywało się po- 
nadto drogą podniesienia indyw'dal 
nej wydajność; į szkolenia wykwa- 
Ktkowanego personelu, 


Obecnie, podobnie, jak w r. 1926 
nawołuje się w Zw. Radzieckim do 
jaknajbardziej ekonomicznej gospo- 
darki. W liczbie środków zmierza- 
jących do obniżenia kosztów pro- 
aukcji, znajdują się: 


4 
1) ograniczenie kosztów admini- 
stracyjnych, 


2) oparcie przedsiębiorstw na za” 
sadzie samowysnirczałności fiaan- 
sowe), połączone z cvofnięciem sub- 
sydiów, oraz 


8) racjonalna gospodarka materia 
lowa, 


Dzięki znacznemu wzrostowi imdy- 
widualnej wydajności, drogą zwięk- 
szenia mechanizacji i przez lepsze 
wyszkolenie robotników, przemysł 
radzfecki moża nadrobić straty w 
personelu podniesione podczas woj- 
ny. 


Nauki marszałka Stalina, głoszo- 
ne w r. 1926 nie stracłiy nic na ak- 
tualnośc w chwili obecnej, tak w 
stosunku do Zw, Radzieckiego, jak 
à do państw demokracji ludowej, 
kroczących na drodze do socjaliz- 
mu, 


W Moskwie istnieje przekonanie, 
że wielka odpowiedzialność za peł- 
ne wykorzystanie środków produk- 
cji które przeszły na własność puh- 
liczną ciąży tak na robotnikach, jak 
4% na kierownictwie zakładów prze- 
mysłowych, 


O tym, jak społeczeństwo radziec- 
kię ustosunkowuje się do tego za- 
gadnienia najlepiej świadczy posta- 
wa robotników w Moskwie, głów- 
nym mieście przemysłowym ZSRR 
W końcu strphia br., robotnicy 35 
największych fabryk moskiewskich 
obiecali zaoszczędzić 72 miliony rub- 
li w swym budżecie na r. 1948, dro- 
gą ekonom.czniejszego wykorzysta- 
nia surowców $ zużycja energii 
elektrycznej, Składając marszałko- 
ws Stalinowi tę obietnicę, robotniey 
moskiewscy wyrazili przekonanie, że 
caia Moskwa mogłaby zaoszczędzić 
miliard rubli, 


Obecnie, zorganizowani w związ- 
ki zawodowe robotnicy Moskwy 1 
okolic zobowiązali się zaoszczędzie 
dwa, a nie jeden miliard rubli. Po 
dając fakt powyższy do wiadomo- 
ści, przedsiębiorstwa moskiewskie 
go ujawniły, że produkcja tch w 1 
półroczu rb. przekroczyła produkcję 
w anałogicznym okresie r. 1340, 

Adres robotników dc Marszałka 


- sk ma mw 


Europy Średzowo 


Wielke plony inwestycyjne w oczach Czechosłowacj 


Czeskie pismo 
medelske Noviny“ 


gN 


gospodarcze „Ze 
donosi o pla“ 
nach rozbudowy portu szczeciń- 
skiego. W roku przyszłym rozpocz 
nie się rozległa budowa nabrzeży 
i przebudowa portu dzobnicowe- 
Jednocześnie węzeł kolejowy 


|wa magistrali kolejowej, łączącej 
śląskie zagłębie węglowe ze Szcze Suwerenności naszego 


cinem oraz wielkiej magistrali 
kolejowej wzdłuż całego | '"Xie- 
go wybrzeża, które połączy wszy- 


ke mniejsze porty. Wspomina- 
i 


jąc jeszcze o rozbudowie huty w 


cie i wytrwale walczyć o oszczędza- 
nie surowców, paliwa i energii etek- 
trycznej, oraz o poprawę gzturkową 
naszych wyrobów, Będziemy wal- 
czyć z całą bezwzględnością przeo.w 
Ko stratom į nieproduktywnym kosz 
tom“, 

Akcja oszczędzania nie tyle ma na 


celu zaoszczędzenie pieniędzy, co 
zachęcenie robotników do wykasza- 
nia swej imicjatywy w dziedzinie 
ulepszeń, oraz zwiększenią ich po- 
czucja odpowiedzialności, podobnie, 
jak ruch stachanowski rozpoczęty 
przed trzynastoma laty uwolnić 
miał robotników z pęt konserwatyz- 
mu i stagnacji, 
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Symbol seliilarności 
Robotników i Chłoców 


W Krośnieńskim w miejscowości 
Turaszówka powstaje kosztem 40 
milionów złotych WSPÓLNY DOM 
robotników naftowych i okolicznych 
chłopów, jako symbol przyjaźni ií 
współpracy robotriezo-chiopskiej, 
Dom obliczony jest na 1000 osób `i 
stanie się centrum prac społeczno- 
oświatowych ludności pracującej, 
siedzibą związku zawodowego i 6- 
środkiem skupiającym mieszkańców 
Turaszówki i okolicznych gromad 
wiejskich Dom powstaje ze składek 
miejscowego społeczeństwa chłop- 
sko-robotniczego. 


Ruch budowlany w Polsce 


W roku 1949 przekroczymy poziom przedwojenny 


Kwoty przeznaczone w bieżą- 
cym roku na budownictwo we 
wszystkich Ministerstwach osią- 
gną olbrzymią sumę 100 miliar- 
dów zł. Przewidywany wzrost 
tych kwot w roku przyszłym wy- 
niesie ok. 30 proc.; kwzględniając 
wskaźniki wzrostu koszów, nale- 
ży stwierdzić, że jest to suma 
przekraczająca znacznie kwoty 
wydatkowane przed wojną na ce- 
le budowlane. 


ZAGADNIENIE KADRY 


Przewidywany wzrost inwesty- 
cji budowlanych w roku 1949 u- 
,warunkowany jest przede wszyst- 
ikim dostarczeniem odpowiednich 
kadr technicznych. Cyfry przybli- 
‘żone planu 6-letniego wykazują 
konieczność dostarczenia budo- 
wnictwu wszystkich resortów dwu 


i pół tysiąca techników o pozio- 
mie wyższym i niższym oraz wy” 
magają przeszkolenia ok. 39 tys. 
robotników i rzemieślników rocz 
nie. Opracowywany obecnie pro- 
gram szkolenia inżynierów i tech- 
ników ma rozwiązać trudności na 
odcinku kadr. 


Program ten jednak braku fa- 
chowców w przyszłym roku nie 
rozwiązuje, będziemy więc mu- 


sieli wykorzystać wszelkie możli- a 


we rezerwy, usunąć wszelkie nie- 
dostateczne wykorzystanie ludzi, 
oraz będziemy musieli przenieść 
znaczną ilość ludzi od administra- 
cji do projektowania i realizacji. 


TECHNIKA PRACY 

Wprowadzone już w roku bie- 
żącym zespołowe prace murarskie 
dały zaczątek umasowienia zespo- 
łowości pracy. Obok zespołov ości, 
rozbuduje się w roku przyszłym 
również i akcję współzawodnie- 
twa pracy. Pomoże do pokonania 
braku sił roboczych również i dal- 
sza mechanizacja naszego Ł do- 
wnictwa. Będzie ona polegała nie 


tylko na zwiększeniu ilości sprzę- 
tu budowlanego, którego większe 


transporty nadejdą ze Zwiazku 
Radzieckiego, Szwecji, Francji i 
Anglii, ale przede wszystkim na 
właściwym wykorzystaniu fia- 
szyn. Dotychczas bowiem często 
zdarzały się wypadki, że np. me- 
rhaniezna kopaczka ładowała gruz 
czy ziemię na wóz konny, po.usząs 
ady samochód był ładowany ręcz- 
nie, 

MATERIAŁY BUDOWLANE. 

W zakresie materiałów budo- 


| ch w roku przyszłym w dal- 


szym ciagu wykorzystywane będą 
materialy z rozb'5rek, oraz stoso“ 
wane daleko idące cszczędności w 
stali i instałacjach elcktryczntch 
i wodociągowych. Uchylony zosta- 
nie jedynie częściowo zakaz tvym- 
kowania zewnętrznego budynków. 
Opracowany zostanie również ca” 
ły szereg norm wytrzymałościo-= 
wych, zmniejszający do dopusz- 
czalnego minimum współczynnik 
bezpieczeństwa De to znaczne o- 
szczędności materiałowe. 


W roku przyszłym musimy na- 
leżycie wyzyskeć materiały gru- 
nowe. zwłaszcza w Warszawie. 
gdzie niczawam zacznie brake wać 
cegły rozbiórkowej. Po przepro- 
wadzeniu szeregu prób  techni*z- 
nych, w roku przyszłym jak naj- 
więcej budować będziemy z gru- 
zu. Olbrzymie ilości gruzu zalega- 
jące jeszcze nasez miasta, srano- 
wią ręzerwy materiałowe, kcóre 
muszą być wykorzystane. 


| Od 1 stycznia 1949 reku wszy” 


stkie przedsiębiorstwa budow ane 
objęte zostaną jednolitym syste- 
mem finansowym. Będą one fi- 
nansowane przez banki, które bę= 
dą sprawowały kontr.lę finutso- 
wą i ezęściowo techniczną tych 
przedsiębiorstw. 


LUCJA KRAJOWEJ RARADY 


|aktywu gospodarczego PPR, odbytej 18 września 1948 r. 


Krajowa narada aktywu gospodar 
czego Polskiej Partii Róbotniczej 
wita z radością uchwały sierpnio- 
wego Plenum Komitetu Centralne- 
go i wyraża pełną solidarność z 
linią polityczną, nakreśloną przez 
Plenu. 

Uchwały Pienum uzbrajają par- 
tię w silny oręż ideologiczny na e- 
¡tapie budownictwa w naszym kraju 
zrębów ustroju socjalistycznego. 

Uchwały Plenum dały dobitny 
wyraz woli partii j całej polskiej 
klasy robotniczej wzmocnienia i po- 
głębienia międzynarodowej golidar 
ności z WKP(b), partiami komuni- 
stycznymi i robotniczymi krajów 
demokracji ludowej oraz z siłami PO 
stępowymi i rewolucyjnymi na ca- 
łym świecie, jako jedynej gwaran- 
cji zabezpieczenia niepodległości 3) 
kraju oraz 
zwycięskiego budownicwa socjali- 
stycznego, 

Wyrażając swą pełną solidarność 
z uchwałami Plenum, narada uwa- 
ża, że potężna broń krytyki i samo- 
krytyki winna być w całej rozcią- 


w Szczecinie zostanie poważnie Stołczynie oraz elektrowni dzien- 3ł0$ci wykorzystana przez wszyst- 


rozbudowany i przystosowany do 
masowego przeładunku węgła i 
rudy. Podjęta też zostanie budo- 


nik stwierdza, że Szczecin. ma 
stać się jednym z najważniejszych 
portów Europy Środkowej. 


Cenne wynalazki i ulepszenia 


Robotników Technicznej Obsługi 


W Technicznej Obsłudze Rolni- 
ctwa zarejestrowano w ostatnim cza 
sie szereg pomysłów w dziedzinie 
uijorpszenia produkcji części zatmmien- 
nych do traktorów pochędzenia za- 
granicznego, 

Pracownicy Warsztatu TOR w 

«zebnicy, skonstruowali wspólnym 
wysiłkiem przyrząd do wytaczania 
panewek głównych w bloku trak- 
tora marki Fordson (ansie!ski). Przy 
rzed ten wprowadzono już we wszy 
stkich warsztatach. 

W warsztatach w Sycowie uru- 


Rolnictwa 


chomiono małą odlewnię panewęk, 
opartą na metodach używanych w 
wielkim przemyśle  motoryzacyj- 
nym. Rewełacja tego ulepszenia po- 
lega na fym: że dostosowano sy- 
stem odlewania panewek do warun- 
ków warsztatowych. 

Dzięki zastosowaniu sztancy pro- 
iilowej przy odkuwaniu lemieszy 
w warsztatach TOR w Wałbrzychu 
obniżono koszt produkcji jednego 
lemiesza o 25 prec. Produkcja le- 
mieszy z blachy stalowej wzrosła 
do 2.500 sztuk miesięcznie. 


kie ogniwa partyjne, działające na 
różnych odcinkach pracy, dla prze- 
zwyciężenia dotychczasowych bra- 
ków i niedomagań ich pracy: 
Jeżeli chodzi o odcinek pracy gos 
| podarczej narada stwierdza, że nasz 
japarat gospodarczy cechują zasad- 
|mcze braki i niedomagania, usu- 
jnięcie których winno być bojowym 


zadaniem wszystkich organizacji i |Przezwyciężony inaczej, 
partyj- | Przez śmiałe włączenie mas do hu- 
jdownietwa gospodarczego i oddol- 


poszczególnych 
nych. 


działaczy 


'rad zakładowych i organizacji klasy |państwowego 1 gospodarczego. 


robotniczej i roli partii, jako kiero- 
jwnicżej siły całego naszego budow- 
Inictwa 
ic) W wielu ogniwach naszego apa- 
| ratu gospodarczego nie mą do- 
jstatecznej energii 1 inicjatywy w 
doskonaleniu metod Poz t or- 
ganizacjj wytwarzania. Wielu kie- 
rowników fabryk t przedsiębiorstw 
szło w swej pracy po linii rutpny i 
konserwatyzmu: nie doskonaląc sy- 
stematycznie planowania i kontroli 
wykonania planów, nie śledząc no- 
wych zdobyczy wiedzy technicznej 
w kraju i za granicą i nie wprowa- 
dzających do własnego zakładu, lek 
ceważąc twórczą iniejatywę i wy- 
nalazczość pracowników własnych 
zakładów, nie organizując systema- 
tycznych narad wytwórczych, wzba- 
gacajacych doświadczenie technicz- 
ne zarówno kierownictwa, jak i ca- 
łej załogi. 
i W wielu ogniwach naszego a- 
paratu kierownicy przedsię- 
biorstw państwowych i odpowie- 
dzialni działacze gospodarczy bardzo 
często przejawiali niedopuszczalny 
tolerancyjny stosunek do wroga 
tlasowego, przenikającego do apa- 
ratu państwowego i prowadzącego 
działalność, wymierzoną przeciwko 
polityce gospodarczej państwa. 


Narada stwierdza, że biurokra- 
tyzm, istniejący w naszym apara- 
cie gospodarczym, nie może byc 
jak tylko 


a). wielu ogniwach aparatu gos- Mei kontrol. 

podarczego występuje uporczy- | Koniecznym warunkiem ku temu 
wie i złośliwe mieliczenie się z pa- |iest, by wzajemne stosunki między 
trzebamni mas oraz ignorowanie tych |»dministracją przedsiębiorstw t czyn 
potrzeb (mieszkania, dojazdy, apro- |nikiem społecznym aparły się na 


wizacja, warunki sanitarne pracy |<tusznym podziale i rozgraniczeniu 
itd). funkcji między administracją — or- 
b) U wielu działaczy z aparatu Sanem władzy w fabryce, radą za- 


gospodarczego, wśród nich rów- 


składową — dołowym ogniwem po- 
nież u członków partii. przejawiają 


wszechnej organizacji klasy robot- 


się szkodliwe tendencje do kiero- niczej i kołem partvinym. podsta- 
wania pracą obiektów  gospodar-|Wwowvm ogniwem partii, siły napędo 
czych bez oparcia się o współpracę wej całego naszego 


budownictwa 'jąć konkretne rezolucje 


W tych sprawach, mimo słusznych 
wskazań kierownictwa Partyjnego, 
w terenie często obserwujemy brak 
jasności. 

W związku z tym narada zwraca 
się do Wydziału Ekonomicznego KC 
t Komitetów Wojewódzkich o prze- 
prowadzenie instruktażu na pacząt- 
ku na stu największych zakiadach 
przemysłowych w Polsce w sprawie 
wiaściwego rozgraniczenia funkcji 
między poszczególnymi organizacja 
mi na terenie zakładu. 

Włączenie mas do budownictwa 
gospodarczego  oddolnej kontroli 
niemożliwe jest bez konsekwentnej 
realizacji na terenie zakładu zasady 
krytyki i samokrytyki Narada 
stwierdza, że przeprowadzenie tej 
zasady stanowi podstawowe ogniwo, 
za które należy się uchwycić w dą- 
żeniu do walki z biurokratyzmem, 


W związku 2 tym narada wysuwa 
ną najbliższy okres następujące kon 
kretne propozycje: 


1 Do dnia 15 października przepro 

wadzić zebrania połączonych e- 
gzekutyw kół PPR i PPS wspólnie 
z radami zakładowymi dła omówie- 
nia środków, zmierzających do po- 
prawy warunków materialnych I 
socjalnych załogi w ramach obowią- 
zujących umów zbiorowych i akcji 
remontowo - budowlanej. Wyniki 
tych zebrań przenieść następnie, po 
uprzednim przygotowaniu i porozu= 
mieniu się z wyższymi władzami 
partyjnymi na ogólne zebranie kół 
i ewentualnie załóg. 


W ciągu miesiąca października 

przeprowadzić połączone zebra= 
nia kót PPR i PPS z referatem ad- 
ministracji o wynikach produkcji za 
trzeci kwartał | o planach produk- 
cyjnych na kwartał czwarty, jak 
również o środkach. zmierzających 
do wykonania planu. powiekszenia 
produkcji. polepszenia wydainaści i 
wzmożenia dyscypliny. Nad referata 
mi przeprowadzić dyskusję i przy= 
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KADZIDŁO — towar, który tylko biedni muszą kupować, bo- 
gaczom i dygnitarzom dostarczają go za darmo. 

KALENDARZ — dzieto, mające największy pokup, albowiem 
przepowiada przyszłość, odgądując z niesłychaną trafnością, że po 
czwartku będzie piątek, po styczniu luty, a po roku przestępnym 
zwyczajny. 

KLEPKA — część składowa beczki i głowy. W beczkach klep- 
Ewie bywają w komplecie, w głowach często jednej bra- 

uje. 

KONSERWATYSTA — sprzedający konserwy. 

LAUR — inaczej wawrzyn lub bobek, symbol chwały; kuchar- 
ki kładą go do rosołu, aby był chwalonym. 

MAŁŻEŃSTWO — według lekarzy: odwrotna febra, zaczyna 
się od gorąca, a kończy zimnem; według chemików: powinowactwo 
wyboru; według matematyków: równanie, w którym z dwóch ilości 
danych wynika trzecia; według prawników: kontrakt; według kup- 
ców; spekulacja, w której szanse powodzenia i niepowodzenia są 
równe; według historyków: siedmio — albo też i trzydziestoletnia 
wojna; według gramatyków. zdanie, w którym rodzaj żeński rzą- 
dzi męskim; według muzyków: koncert, w którym miłość gra na 
flecie, dzieci na piszczałkach, sąsiedzi na trąbie, a mąż na rogu. 


— sainochód, którym jeździ się na spacery 


NEKROLOG — encyklopedia wszystkich cnót i przymiotów, 


której nowa stereotypowa edycja wychodzi po każdym pogrzebie. 

PRZEDSIĘBIORSTWO AKRCYJNE — sposób pożyczania pie- 
niędzy od ludzi bez zawierania z nimi osobistej znajomości. 

SŁONINĄ — samica słonia. 

SMAROWANIE — czynność niezbędna w jeżdżeniu na kołach 
i w interesach. Reszta szczegółów patrz pod „Łapówka”. 

UDRĘKA — patrz pod „Urząd Likwidacyjny". 

ULGOWE BILETY DO KINA — patrz pod „Kilometrowe o- 
gonki'. 

URZĄD LIKWIDACYJNY — patrz pod „Udręka”. 

ZOO — patrz pod „Łódzkie kawiarnie". 

ŻYCIORYS Z PORTRETEM — dyplom na nieśmiertelność. 

ŻYLETKI „OPTIMA“ — patrz pod „Tępe narzędzia”. 


NAMIĘTN 


KURIER POPULARNY 


CIĘŻKI RACHUNEK 
— Jutro są urodziny twej Żo- 
ny, ile kończy lat? 


Str. 5 


CZŁOWIEK, KTÓREGO WYRZUGONO 


W Łodzi wsiadł do naszego wa-| 
gonu człowiek, który, jak to od ra- | 


— Panowie, Oleśnica! Ładne mia= 
steczko! Mam, tu kilku kuzynów, a= 


— Jeszcze nie jest ustalone, w |zu wszystkim oznajmił, przez Wro- | le dalszych, bliżsi mieszkają w Rze- 


zeszłym roku miała 32 lata, 


W RESTAURACJI 
— Panie płatniczy, co oznacza 
ta cyfra 30, którą pan wliczył do 
mego rachunku? 1 


— Ta trzydziestka. Aha, już 


ciaw jechał do Kłodzka. 


Nie zdarzyłe mi się jeszcze nigdy 
spotkać człowieka z takim zapasein 
nieciekawych anegdotek, 


Zanim ruszyliśmy, wyszła przede 
wszystkim na stół historia psa. Nie 
było w opowiadaniu żadnego wypad 
ku z psem, a tylko sprawozdanie z 


wiem! To jest dzisiejsza data. O,|tego, co pies cały dzień robi. Wstą 


ja się nigdy nie mylę! 


s 


GŁOŚNIK 
— Marysiu, kto był u ciebie 
wczoraj 
męski głos przez ścianę. 


je rano i szczeka przy drzwiach, a 
gdy go się wypuści, siedzi cały dzień 
w ogrodzie, po południu gdy żona 
wychodzi do ogrodu (nie żona psa, 
iecz żona człowieka, opowiadającego 
historyjkę), pies śpi na trawie, więc 


wieczorem? Słyszałam |go wnosi do pokoju, gdzie dokazu- 


je z dziećmi, w mocy zaś śpi w 
składziku na węgiel i nazajutrz to 


— A to, proszę pani, był głoś» | samo. 


nik, który sobie wczoraj wypoży 
czyłam. i 

— Dobrze Marysiu, alè po* 
wiedz swemu głośnikowi, by nie 
zostawiał w twoim pokoju fajki. 


ZOOLOGIA 


— Tatusiu, profesor mówił nam 
dziś, że zwierzęta dostają co roku 
nowe futra! 


— Dobrze, moje dziecko, tylko 
nie mów o tym mamie, 


GRZYBY 


— Po czym pani poznaje, że 
grzyb nie jest do jedzenia? 

— Gdy mi jest po nim niedo- 
brze. 


OSC 


Co tu dużo gadać, namiętnie lu-|pan, tam za kioskiem, urodził nie- jmu kapelusz, a ja podstawiłem no 


bimy gapić się... W dalszym ciągu |ślubne dzieckol 
interesują nas niewymownie zda- 
rzenia właśnie najbardziej błahe, |pą 
drobne, żadne, znikome, nie ma- 
jące nawet pozorów zdarzenia. 
Nie ma nie łatwiejszego, niż 
wołanie zbiegowiska na ulicy. 
Spróbujcie nagle zatrzymać się 
na chodniku i spojrzeć w nie- 


|pana i jego nieślubnego dziecka. 
wy| 


|nej kolejki, załatwiliśmy 


bo Po sekundzie zatrzyma | ; ; SA 
się obok, wyciągając głowę poszukiwaniach. Zdzich odebrał 
również ku górze, pani z 


jamnikiem. Po dwóch sekuniach 
przystanie szesnasty panów, wyka 
nując taki sam ruch głową. Po 
dwudziestu minutach zbierze się 
tłum. Wezmą w tym udział mili- 
cjanci. Zatrzyma się tramwaj, 
gdyż ludzie zatarasują mu drogę. 

Albo przystańcie i, niby coś 00- 
kazując koledze, wyciąsnijcie 
przed siebie rękę wysuwając pa- 
lec wskazujący. A ludzie — od lat 
dziesięciu do siedemdziesięciu włą 
cznie—przypuszczą do was szturm 
złożony z pytań: — Gdzie? Co? 
Jak? Po czemy? Dlaczego? Od kie- 
dy? 

Proszę jednak ewentualne czy- 
telniczki i ewentualnych czytelni- 
ków, żeby nie powtarzali podob- 
nych eksperymentów za często, — 
Nie chciałbym bowiem nikogo de- 
moralizować. 

Natomiast wespół z przyjacie- 
lem, chętnie wykorzystujemy tę 
powszechną namiętność do gapie- 
nia się, jeśli mamy cokolwiek do 
załatwienia albo do kupienia, a 
przed nami stoi już długi ludzki 
ogonek, „który wcześniej się za- 
czął, nim zaczął dzionek“... 

Tak zdarzyło się niedawno. 

W Dyrekcji Kolejowej kolejka. ! 
Jesteśmy na szarym końcu. Prze- 
biegły Zdzich wychodzi z sali, a 
po chwili wbiega z okrzykiem: 


— Obywatele! Wypadek! Jakiś | 


— Chciał bym wiedzieć, czy on to 


We dworze mieszkał panicz, 
Zdrów był, miął majątek. 
A w chacie mieszkał sobie 
Chłop, na imię Jontck. 


Między nim i paniczem 
Toczyła się wnika: 
Chodziło im o dziewkę, 
Której było Halka. 


Panicz durzył dziewczynę, 
Jako serc pożerca, 
Jontek ją umiłował 
Z calutkiego serca. 


Fakir józł głodny, 


Oczywiście, bujda i absurd za- 
zem. Jednak wszyscy rozbiegli 
się w poszukiwaniu kiosku, owego 


My żaś najspokojniej, bez żad- 
swoją 
sprawę. Urzednika bowiem nie do- 
puściliśmy do udziału w ogólnych 


Zw Z WT WG TRZ 


SĘ. 


To wszystko. Muszę jeszcze tyl- 
ko dodać, że w rezultacie zaszedł 
jednak i „prawdziwy wypadek: 
ludzie rozbiegali się tak gwałtow- 
nie, że komuś — nie mogę sobie 
nawet wyobrazić, w jaki właści= 
wie sposób — bóleśnie nadepnię- 
to na głowę. Musiano wezwać po- 
|gotowie. 


robi rzeczywiście we Śnie... 


HUMOR NASZYCH DZIADKÓW 
HALKA 


Haice pachniały pańskie 
Korale, perfnmy. 
Nie patrzałą ną Jontka, 
Stroiła mu fumy. 


I był jej milszy panicz 
Francusko - anzielski, 
Aniżeli ten Jontek 
Taki swój i sielski, 


Środek historii waszym 
Demysłam zostawię. 
A konice?.. Utonsła 
Halka potem w stawie. 


Jontek popłakał, potem 
Wział się do fornalki. 
Panicz został dziedzicem 
I ma inne Halki. 
JAN LEMANSKI 


Niektórzy pasażerowie początkowo 
udawali wielkie zainteresowanie ! 
rnruczeli: „Nadzwyczajne! Czyż mo- 
że być? Doprawdy? No, i cóż pan 
wtedy? Czy było to w poniedzia- 
łek, czy we wtorek?“ 


Lecz gdy historia ciągnęła się 
przez trzydzieści minut. ludzie za- 
|częli tego nieznanego sobie psa nie- 
nawidzieć 

Wree yie 
wyraźnie: 


ktoś sprawę postawił 


— Do jasnej cholery z tym psem! 


Człowiek zamilkł. ale zaledwie na 
brał tchu, zawołał: S 


— Mogę panom opowiedzieć jesz 
czę ciekawszą historię!.. 


Na szczęście pociąg ruszył Po 
chwili przejeżdźaliśmy przez Pabia- 
nice. Człowiek z entuzjazmem poin 
formował; 


— O, Pabianice! Z tej strony wi- 
dać kiosk. Sprzedaje w nim gazety 
inwalida. Moja ciotka mieszka w 
Pabianicach.. 


Jak się potem okazało, człowiek 
miał w każdym mieście krewnych. 


Przypuszczałem już oddawna, że by | 


wały i są liczne rodziny, ale nigdy 
nie słyszałem o rodzinie aż tak roz- 
galęzionej! Poza tym. zdawało się, 
iż wszyscy jej członkowie jak gdy- 
ny naumyślnie zostali rozrzuceni pe 
całej Polsce. bo ile razy próbowa= 
tem się zdrzemnąć, tyle razy skutecz 
nie rozbijał te próby głos człowie- 
kā; 

— Zduńska Wola! Wszyscy zgod= 
nie twierdzą; że tuiejsze fabryki ma 
ją najbardziej estetyczne kominy. 
Matka moja tu mieszka. Gdyby ko- 
ściół nie zasłaniał, widać było by jej 
domek... 

— Dojeżdżamy do Sieradza! Naj- 
tańsze masło w Sieradzu. Dziadeł: 
mój tu mieszkał, ale już umarł sta- 
ruszek, Panie świeć nad jego du- 
SzĄ.., 


— Kalisz, Kalisz! Oto kopuła ma 
gistracka.. Nazywają Kalisz „ma- 
łym Radomiem — taki piękny! Ja, 
coprawda wole Radom, mieszkam 
jednak w Kaliszu! 


— Patrzcie, Ostrów! Znany z ho- 
dowli perliczek. Moją teściowa mie- 
szka w Ostrowiu: chce, byśmy u 
jniej zamieszkali, uważa, że miesz- 
|kając w Kaliszu, zbyt jesteśmy od 
niej oddaleni, ale mi się wydaje, że 
niekoniecznie. 


WZORY 


«Chciałbym przydziału gwałtow- 
nego mieszkania, ponieważ czuję 
wielki popęd do małżeństwa. By 
podnieść ze stopnia upadku, 
je tylko jedna możliwość, jal 
śpieszniejsze dostarczenie mi miesz- 
kania, nadającego się do poślubie- 
nia mojej narzeczonej, 


a 


II. 

„Ja t moja żona jesteśmy razem 
8 osób, dlatego botrzebujemy cztero 
pokojowego mieszkania. 

un 


„Trzy tygodnie siedzę na ulicy i 
czekam, żeby się mieszkanie opróż- | 
mito, Od 5 miesięcy jestem żonaty, 
a moja żona jest w poważnym sta- 
nie. Zapytuje Urząd Mieszkaniowy, 
czy musi tak być? 


TV. 

«Mam córkę i 3 synów. a wszy- 
scy jesteśmy tak ograniczeni, że mo 
žemy postawić tylko 2 łóżka. W je- 
dnym śpią chłopcy. a w drugim ja 
i moja 16-letnia córka. co już sie 
sprzeciwią kryminałowi. Ten pokój 
jest nie tylko szkodliwy dla zdro- 
wia, ale podkopuje także dobre o- 
byczaje mojego 8-letniego syna, 


y. 


»Porządne legowisko jest eałkiem 
wykluczone, bo jeden must spać na 
ziemi, co dla stanowiska moralności 


= li zdrowia, jest głęboko niebezpiecz- 


szowie. 


— Towarzysze, zbliżamy się do 
Psiego Pola! Jesteśmy prawie we 
Wrocławiu Piękne aleje klonowe. 
Tu mąż mojej siostry... 


Człowiek urwał w pół zdania. Wy 
rzuciliśmy go bowiem z pociągu w 
biegu, podczas maksymalnej szyb 
kości, Czy i kiedy dojechał do Kiodz 
ka, ilu jeszcze miał na tej linii krę- 
wnych — o tym nic nie wiadomo, 


Opr. Zetef 


z 
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Rozkoszna dziewczyna 


Dopiero niedawno miałem moż- 
ność ujrzenia w teatrzyku „Osa 
komedii muzycznej pt. „Rozkosz= 
na dziewczyna”. 

Rozkoszna dziewczyna z „Osy“ 
— jak wszystkie na ogół nasze roz 
|koszne dziewczyny — jest niedo- 
kształcona i nie dba o wzęlędną 
chociażby poprawność piosenek, 
które śpiewa. 


W uszach została mi np. taka 
mniej więcej zwrotka: 
„W sercu naszem 
tkwi eo krok zagadka, 
zaskakuje, y 
tak jak sfinks z ukrad 
ka“ 


Cóż to za monstrudlnych rozmia 
rów serce, w którem „ca krok“? 
Cóż to za sfinks, który ma zły zwy 
czaj.,zaskakiwania z ukradka*? 


Oj, bałamutko! Zwróć się do swa 
jego kierownika literackiego SĘ 
| Stóry widocznie zbyt długo bawił 
na urlopie — zrób szelmowsko 0- 
biecujace oko i poproś, żeby ci te 
piósneczki choć trochę poprawił... 


Jedzcie orbuzy 


W 180 nunierzę „Przekroju“ ta- 
ki czytamy komentarz do barwnej, 
jak zwykle, okładki tego pisma: 


, Jesteśmy lub- wkrótce będzie- 
my w okresie jedzenia arbuzów 
(kawońów), które zawierają ogrom 
uą ilość wyjątkowa smacznych 
witamin. Jedzenie arbuzów stano- 
lwi sztukę specjalną i nisłatwą. — 
Należy to robie z całego serca Í 
przy nakładzie wszystkich nieskrę 
powanych sił witalnych...“ 


Zawsze byliśmy zdania, że pró- 
vozycje i sposób myślenia ,„Prze= 
kroju“ nie mają nie wspólnego z 
możliwościami ludzi pracujących. 
Powtarzamy to zdanie i przy tej 
okazji: kilogram arbuza kosztuje 
złotych pięćset! Jedzenie ich rze= 
czywiście „stanowi sztukę specjal- 
ną i niełatwą”... 


(Zetef) 


ŘS 


PODAN 


ne. W tych warunkach moje życie 
jest głęboko żałujące.. 
VI 
„Mam reumatyzm i 4-letniego sy 


istnie- |na, Wszystko skutkiem wilgoci. 
£ naj- |(Z dzieła prof. Bystronia: „Komizm 


KŁOPOT 

Pomocnica domowa: — Proszę 
panienki, mam tu dla pani odpi» 
‘saé z książki przepis na leguminę, 
Czy moģę napisać; weź łyżeczkę 
cukru... czy też muszę pisać: pa* 
ni będzie łaskawa wziąć łyżeczkę 
cukru, 


— Franuś jest nieco niedyskretny, 


ca J acii i l — k WU E È całe... as M 
y róde Tey. ~ uk ' ~ = + bi t tę w TANP N A , 7 J paa a KA i 1 M SNP > R 1 
Str 6 KURIER POPULARNY zy WE Nr 268 (1050) 


ta ir a T Doti an ody * Papiernicy przodują 


; błdzie!ni - ekcyjno 
RYSOWN A riai tah irai Spółdzielnia Pracy Przemysłowo Kontekcyj 
Akcją współzawodnictwa Pracy M } ti 
| „o Haora romea oip] PRZYSZŁOŚĆ 
WZORÓW 


ina wadia ao AR Z ODP, UDZIAŁAMI 
WŁOKIENNICZYCH 
Ferdynand Olejnik 


ników. Wydajność pracy znacznie LÓDZ, ul. STALINA Nr 8 
wzrosła. Robotnicy wykonują nór- ` TELEFON 171-3 
my od 150 do 350 proc. i (6602) 
Przemysł papierniczy procento» || a 
Łódź, ul. Piotrkowska 275 


wo w porównaniu z innymi gałęzia- 
4) 


mi przemysłu posiada największą 

ilość współzawodniczących. 
KRONCESJONOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACYJNO + TECHNICZNE 


ŁODZ, Bandurskiego 15 | 


. 238 rolniczych spółdzielni 


W chwili obecnej na terenie całe- 
(6604) go kraju działa 238 rolniczych spół 
ARNRNENSZZUBZZENANNZODANANANNZNOZNZANANZANAAŃ/ dzielni o charakterze pracy zespoło- 
wej, z czego jest 130 spółdzielni sa- 
mopomocowych i 108 osadniczo- 


A 


i parcelacyjnych. Konto czekowe: K.K.O. — Łódź — m. 468 
WYTW Ó RNIA KOPERT Większość spółdzielców=producen- TELEFON 154-23, 
| WYROBOW PAPIEROWYCH tów pracuje na Ziemiach Odzyska- (6603) 
nych w woj. szezecińskim i dolno- : 
śląskim. REAR ROR R ARARAT BOR ROR ROR RÓW OOOO RÓ RÓ AO SZK m 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 16 
w ŁODZI, ul. NICIARNIANA Nr 2 


»KART OBA REC Kary za opilstwo 


i Na jednej z ostatnich sesyj Sądu Sta- 
ŁÓDŹ, ul, JARACZA Nr 40. — TEL, 257-84. EAA TIES przy Starostwie Grodzkim 
(6607) Północno-Łódzkim ukarane zostały w 
trybie postępowania przyśpieszonego za 
opilstwo następujące osoby: 

1) Marciniak Stanisław — ul E. Plater 

+ ; nr 13 — zł 5.000 grzywny, 
POLSKA HURTOWNIA GALANTYWRYJNA R TROKA TEES © Gł Vrwociakatoka 

nr 62 — zł 7.500 grzywny, 


. 3 Dębska Zofia — ul. Staszyca 18 — 
zł 10:000 grzywny. 
©z.-okrzypek i S-ka |SSET om 


grzywny. 


ZATRUDNIA: 


| | 
f | 
f 

/ INŻYNIERA no stonowisko kierownika ruchu f 
/ 2 TOKARZY, f 
ý 

f f 
f f 
, j 
, ; 
/ í 


WYKWALIFIKOWANE PRZĄDKI no przędzarki 


ŁÓDŹ, ul, NOWOMIEJSKA Nr $ 5) Komorowski Kazimierz — ul. Naccy- 
TELEFON 277-32 2% m soiokowski Błanisław ul. Ja 3 
że ar: 7S t 3 — R - H x 
POLECA: racza 14 — 4 dni aresztu. x obrączkowe | skrecarki 
R E kz MĘSKĄ. — DZIECINNĄ, Zgoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 
Prowincji za zaliczeniem, Cenników nie wysyłamy, TEATR WOJSKA POLSKIEGO (6680) 


i (6605) | W. niedzielę, dnia 26 września bm, 0 

| godz. 19 arcydzieło literatury dramatycz- 
nej „Otellot* Shakespear's. Tekst opra- 
cowaia Krystyna Berwińske-Gogołówska, 


NIOWOWOWOWUWR ROR ÓW HR RTR ROA ERO TREO ROT RÓ EE ROROROTRROTRÓWAE 


TRAKI DO PRZEWIJAREK. — WIATRAKI 
AUTOMATYCZNE. — KRZYŻÓLCE DO OSNÓW. 
TARCZOWKI (SZPULE). — BIJAKI DO KRO- 
SIEN (RÓŻNE), 


. muzyka K. Stròmengëra, dekoracje í ko- STOLARNIA MECHANICZNA 
tiumy Otto Axera. Główny zespół two- > D : ra 
KAWIARNIA rza miedzy innymi: H. Borowski, H, Bi KACZOROWSKI CH 
] | Kossóħudzka, H. Krzyski, J. Maliszew- ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Nr 220. — TELEFON 276-73 
pah z eTaseipyj A Ai a at KONTO W BANKU. ZW. SP. ZARÓBK. Nr 291 i 
D ' << sit LA 5 NE g PRODUKUJE: RĘCZNE KROSNA O RÓŻNEJ SZEROKOSCI, 
BBE A BR CZÓŁENKA. — RAMKI DO NICIELNIC. — WIA- 


RONCESJONOWANY ZAKŁAD : 


ŁÓDŹ, PL WOLNOŚCI Nr 4. — TEL, 1338-11. z 
NST, WODOCIAGOWYOH 


Ranu., centr. ogrzewania WYKONANIE TERMINOWE I SOLIDNE. (6601) 
1 konstrukcji żelaznych 


WYTWORNIA 
POŃCZOCH 
i TRYKOTARZY 


J. Poradecki 


ŁÓDŹ, ul. DWORSKA Nr 10 


„ALKACID” |końszo:s= 


ŁÓDŹ — AL ROŚCIUSZKRI Nr 24 


WYTWÓRCZE LABORATORIUM AAC LE 
CHEM I CZ NE 


S. ROŻAŃSKI I S2 


LODZ, ul. SIENKIEWICZA Nr 76. — TEL, 182-13. 
ł (6608) 


PRZEMYSŁ MIĘSNY 


T. Stefaniak i $-ka 


Łódź, ul. Radwańska Nr. 32/34 


TEL. 100-72 


Pracownia 


Kapeluszy 
Damskich 
, i Męskich 


Beniek SZLAJŃ FE AKORD EE 


ć | e Robot, Spół, Pracy Eksped.-Przew. z odp. udz. 
ŁODŹ LÓDŹ, u. ŻEROMSKIEGO Nr 54 

A ? Regularne transporty zbiorowe LÓDŹ — WARSZAWA — ŁÓDŻ 

ul, Piotrkowska Nr. 18 Tramsporty kolejowe, samochodowe miejscowe į za- 


(6612) miejscowe. Przeprowadzią, rozładunki ; załadunki 
f wagonów, magazynowanie, asekuracja i inkaso. 


„ Kołopowijeh ŚKIERNIEWIGKI. BROWAR PAROWY 


LzeSŁAW WŁADYSŁAWA 
MASGOWSKI STRAKACZA 


LODZ SKIERNIEWICE, ul. Jagellońska Nr 34 


ul, PIOTRROWSKA Nr 216 


(6611) 
NEAZZAAKEZBRARZNAKSARANANONOPNZPAWACANEZENCANANSROJWENURWANAGE 


PRZETW Ó RNI A — ul STALINA Nr 26 
(6609) 


Zakład Karoseryjno - Lakierniczy 


R. FILIPCZYNSKI 


LÓDŹ, u. WSCHODNIA Nr 7. — TELEFON 161-45, 
(6610) 


RZYSZAKYEAKYNERAWANNZZZNIUSUNZÓWNUNAE 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ml. Daszyńskiego 34 


| TEALNIA MECHANICZNA 


Władysław Biesiekierski 


EG DŽ, m, POŁUDNIOWA Nr 37 


DZIŚ dwa przedstawienia o godz. 16 į 19.15 
SZTUKI C. de PEYRET -CHAPUIS 


NIEBOSZCZYK PAN PIC 


Kasa czynna od 12. Telefon 123-02. 


PRZYJMUJE DO PRZERÓBKI Z POWIERZONEJ gii 


PRZĘDZY JEDWABNEJ I BAWEŁNIANEJ. Produkcji Państw. Fabr. Zjedn. Zakł. 


(6613) Przem, Farmnc, 
żądać w APTEKACH i DROGERIACH, | 


Nr 266 (1050) 


< Udane eksper ymenty radzieckiego uczonego 


Do PATA w postori przy 


pracowaniem której 
wiele lat, 


Oper acja powiodła się tak z 


wieziono ciężko ranna zołnie- 
rza. Woezwano do niogó Siats 
ra, przypadek hyt bowiem bardzo | i- 
trudny. Ale w drodze do szpitala |p vo 
stało się nieszczęście: ordynat 


szeroką skalę. N 


1 stracił obie nogi. Było to przed | 12 centymetrów! 


trzydziestu niemal laty w czasie Z KRETYNKI — STUDENTKA 


79 
wojny domowej w Rosii. 
jny i z Jeszcze p 


Ordynatorem szpitała był pro- 
iesor Mikołaj Bogoraz. Przyjacio- 
łom jego wydawało się, że świet- 
ny chirurg as musiał poże- 
fnać się ze swą karierą: jakżeż 
możną operować, nie majac obu 
nóg? Ale profesor Bogoraz 


kła pacjentka: dziewczyna-kre- 


jaca 


trudził się j akt 


zna-; 
omicje, że od tego czasu metoda| profesor 
ról Bogoraza Stosowana jest na | bac cjenike. 
Noge wydłużyć mo*| kał ja przypadkiem w Mosk' 
w pośpiechu wpadł pod tramwaj lena zależnie od potra oby nawet °| A 


zed wojną w klinice 
prof, Bogoraza zjawiła się niezwy 


tynka, w niczym nie przypomina- 
istoty ludzkiej: nie umiała 
mówić, nie umiała dać sobie rady 
z najprostszymi czynnościami ludz|. za coraz bardziej na 


iuión dh Luk Wy GiPOP"p.* A 


KURIER POPULARNY _ 


tworzy cud 


stała przed nim 


ywność, a dziewczynka skret inie poznał jej: 


itynieje z z powrotem. przystojna, zdrowa  dżiewczyną, 
Tymczasem wybuchła wojna ijosoba całkowicie normalna poż 


stracił z oczu swą małą 
Dopiero niedawno sbot 


każdym wzg! 
ło — studentka politechniki. 
Dr R. S. 


Wzmożonym wysiłkiem 


uczci młodzież ZSRR 30-lecie Komsomołu 


Młiodzież radz lecka. postanowiła 
nczcić-30 rocznicę powstania „Kom. 
tomoru“ WZMOŻONĄ kampanią współ- 
zawodnictwa pracy. Akcja (a przybie 


sile, 


Miodzi robotmi 
żarówek w Leni! 
na”, którzy zo 
ponad lane 50 kj 


t się zy 
s, . żarówek, dostuw= 


e partie żstówelt ne 


d 0=; + r 
Ay Wła [kimi Wyłumiaste, bezmyślne sczy,| Już 1 września br. ponad 100 tys. 2 ośrodka 
A 7 a pretozáot M atian AAAA JUŻ SĘ K A ZEE 
każe gaye aj ślina wiecznie ci jeknąca z z ust, wiel miody ei i robot w zakła dach so Kadijewia 
S INA z ; udi N CIHTU ki vzzdęty brzuch — oto jak wy” mostkienyckich wykonała MAADTACZNY ło radz ci) dc OSAA ò 
gii. Ten przeszło siedemd e 


SSi] alądało to- stworzenie, 
na niedorozwój tarczycy. 
` Eksperymentalna operacja prz 


letnt liczony ód trzydziestu 
specjalizuje się w chirursii ros 
fucyjnej: przywraca ludziom ret 
nogi. nawet twarze.. 

Tek. to nie żarty. W ċzasie u- 
statniej wojny profesor Bogoraz) 
„Stworzyli“ setkom rannych nowe 
szczęki, uszy, palce. Oficerowi, 
któremu wybuch granat oderwał 
nogę, obie dłonie i nos, profesor| ry 
Bogoraz zrekonstrudwał po dwa 

pałce na zadac, zrobił nowy nos 
usuną? blizny z twarzy, tylko na 
noge trzeba była nałożyć protezę. 


lat 


aN 


jius po paru miesiącach. 


których uczonych, 


JAR SIĘ ROBI NOWY NOS? 

Czytelnik zdumiewa się zapew 
ne: jak można zrobić człowiekowi 
nowy nos? Już po wczasach. Większość pra 

Otóż przede wszystkim chirurgi towaików podjęła znów swą pra- 
studiuje układ twarzy  pacjenta,|9 zawodówą. Ale wspomnienia 
by „dobrać! do niej odpowiedni urlopowe 


c= Top 
kształt nosa. Lekarz musi być po o|2adal. Tych, SONS JADARU A A 
trochu rzeżbiarzom... wrażeń zaliczają chwile spędzone 


na wycieczkach, zainteresuje mo- 
że kilka wiadomości o rozwoju pol 
skiej turystyki. 

Pierwszym ośrodkiem turystyki 
polskiej były oczywiście Tatry. — 
Początkowo jednak wyprawy w 
Tatry: przedsiębrane były nie w 
celach tur cznych, lecz nauko- 
wygląda jak skórzana rączka do wych. Dla takich wł zaśnie e 
walizki. Stanisław Staszic zdobył dwa 

Aby ta „TączE za“ nie obumarła, |: szczyty: Łomnicę i Lodowy. Re- 


A polem zaczyna się długa, ¿mu 
dna praca. Z szyi lub brzucha cho 
Tego wyciną się długi pas skóry. 
Skórę zwija się w, walec: brzegi 
jego zeszywa się, i tylko brzegi 
skóry dotykają ciała pacjenta. Pa 
czątkowo ten 'nadciety piet skóry 


cierpiącej nia 


|szczępienia gruczołu tarczycowe= 
(g0, kretynce dała świetne wyniki: 
dziewezynka rozwinęła się bardzo 
Istniała 
jednak obawa wedlug opinii nie- 
że przeszcze- 
piony gruczoł tarczycowy zostanie 
essany przez organizm i utraci 


wycieczek górskich była... kobieta, 
Maria Steczkowska, która w roku 
1858 ogłosiła „Obrazżi z podróży 
towarzyszą im jeszcze jdo Tatrów i Pienin“. 


RE gni) dr Tytus Cha- 
łubiński 

w Tatrach spopularyzow 
góry wśród ówczesnej inteligencji 
polskiej. 
przez Chałubińskiego, nie podobne 
były jednak do dzisiejszych. Lubił 
on otaezać się licznymi korowodem 
górali, którzy grali i śpiewali mu 


II swojej pracy. Przeszło 12 tys. 
miodzięży wykonało 5-letni pign 
swojej pracy. Młodzież stołeczna da. 
ła już dotychczas produkcji ponad 
plan wartości 500 mil. rubli. 
Rzucone Pe młodzież robotniczą | | 
zakładów yskiewsicich+ „Sierp. 1 
Miot" kesid, more zenia ia peres iee 


mode; 80 


ZĄÓ Or 


ZAB Gazija, któ 
iany wycobył 100 
aczając w ten 8f 
zotny p nowany 
Bowi azala Się, poza wy konaniem 1 
cznynt pl lanów w ciągu 10 mi 
dać dod dys 
rartości 20 mil. 

dzić paliwo i nowi 
mil. rubli. ' — 


rg 


daty 30-lecia komsomolu przez ter- 
minowe wykonanie planów rocznych 
w ciąg zu 10 miesięcy, spotkało Się 
równieź z entuzjastycznym przyję | 
ciem całej młodzieży radzieckiej 


atkow ra 


| Wyprawa Staszica w laty | 


Jakie były początki polskiej turystyki 


T 


w czasie godzin odpoczynku. 

Wkrótce przy” w 
szy przewodnik / 
wał on między innytni, iż „Rysy 
MDR kk 7 __; [SĄ najwyższa wycieczką, na którą? 
Największe zasługi oddał naszej kobiety bez obrazy czei niewieśr i 
ciej udawać się mogą 


W e 
coraz silniejszy pęd do gór. Wresz 
cie w 1478 r. powstaje Towarzy- 
stwo Tatrzańskie, które od 75 lat 
przyczynia się wydatnie do rozwo- 
ju 1 umasowienia polskiej tutysty- 
ki (jb) 


adt pierw- 


ly 


cą 


ego ksiś „Sześć dni 


ała masze 


Wycieczki, * urządzane 


ledem, jak się okaze ne w Peuingi 


a Kijowa zog 


ume 164 


gór: ki. Informo-g 


calej Polsce daje się odczuć$ rzą wyne 


EDN i z BŁ ch 
światło, jest pznstwów 
ka pabliczye Im, 


PO 
SZCE 


sedri 
XU mibion 
osci druków ) 
bitdig taud są zbiory drü- 


av której w ysięnia. 
e kiedy- 


i xekspisów. 


Bunt 
g ków r 


nogę WI 
kolwiek 

dblioteku im, Eaiiykowas zedrina 
sawiera okolo pał miliena temń W TO. 


syjskiej Mieratuzy narodowcj, wyda- 
nej w £0 językach uarcdów ZSRR Í 
30 językach cebeych. 

Boyaty jest zbiór litorstury obcej: 
który liczy również okałę dwa i pół 
miliona ksiażek, czasopism 4d, W 
dziale tym zazidujemy dzieki, refre- 
ztatujgce nieomal wszystkie dziedzi- 
Buy wiedzy w glównych jęz yKach 
świata. Ponadto sę tu Sprawa AA 
parlamonków, fekumedty Gy! lora 
tyczue, biblioteki prywatne, jak bie 
| blięteka Vołizire'a i inne. 


Bibkiożeka ienizgyadzia 
(nym w świecie księzczbie 
Iry posłańn 14 tysięty WS 
Steorctyków marzelznu i 
jak Marksz, Engelsa, Lanina, 


raa 


Stali- 
na we wszyśtkicił jęcykach narodów 
R świata. 


Promień widzialności 
pany ASRR ZNA 


niak gesmośrycze 


A podstawie 
że jeżcti pymkt 


i 
4 N nym obliczeńo, 
» oPórzwocyny dla oka wzniesiony 
jest na metr powyźci pezi nu imo- 
tes to wów czas promień wińzinłnc- 
sieć naszej 
a wizi- 
i m „ają awisku, 
y żaie ecmo 14. się 
Morsy ołreślzniu odległaici geczrzii- 
8 cza: słęrni merskich wedlug nasię- 
pującej tabeli: 


Jcżeli wzniesienie nau pozieżń wo. 
zJ m to odiezieść — 5.530 
m, 2 m — 5,509 ra, d m — Tegu ru, 
5m — 5760 m, 10 m — 12050 m, 


15 m — 15.100 m, 29 m — 1144939 pm,. 
40 m —- 24.699 m, 
100 m — 29.009 m, 


59 m — 27.288 m, 


Tam wie wt <w 


chowy wać“ — słosujac rozmaite |jsiążka: „O ziemiorodztwie Kar- 
zabiegi. „Wychowana“ skórę przej pat, 

nosi sie na twarz lub na we Da-| Kartę polskiego taternictwa 0- | 
cjenta; zwinieta trabke rozprosto-|twiera dopiero p poeta Goszczyński. 
wuje się i zależnie od kie Pisze on o.sobie, iż „z małym ža- 
formuje się z niej nos, uszy lub|pasem wiedzy, a mn iejszym jesz- 
palce. Oczywiście, z początku SĄA|cze naukowości... nawet bez baro- 


chirurg musi ją codziennie „Wwy-|zultatem tej wyprawy jest Gar 


Pierwsi GSz dnicy na 


Rewelacje rosyjskiego uczonego 


o wisie wcześniej, 
Cno dotychczas. 


Członelc-korespóndent radzieckiej 
Akademii Nauk, Aleksiej Efimow, 
ustalił na podstawie studiów doku- 


za: 
hipotezie 


N 


aniżeli przypusz. | dane rzeczają tej I w 
uwadze na odi gczrie ryś sowanej ma- 


i „ Chirurg wstawia je- AS + 1 s j „ Dotychczas utrzymywano, że Ro-|pie, datowanej w 1789; zanotowano, 
o me tia TUrg j je-|metru...“ szukał w górach „zasiłku mentów archiwalnych i map, że lud-|sjanie przyhyli na Alaskę w drugiej|że rosyjscy kupcy po przybyciu na 
z" dnak do tych sztucznych nosów|żywotnego dla swego serca...“ W ność rosyjska osiedliła się na Alaoai połowie XVIIL wieku, lecz ostatnie | półw 7ysep Kenai w zatoce kutat za- 
-~ czy palców kawałki kości i chrzą-|wydanym w r. 1853 „Dzienniku“ i -fatali tam międz zy *ciemn o.skórnymi 
p stki, wycięte zwykle z żebra pa- ZPA szereg wycieczek, a- s= | misszkańcami ludzi białych z jasny» 

_ centa, nalizując jak przystało na roman- mi włosami. Zdaniem ówczesnych 

$ Nos uważany jest za zupełnie tyka, stan swych uczuć w górach. Z FILHARMONII kupców byli to potomkowie Demen= 


„gótowy” dopiero po roku, kiedy Pisze, on, iż na szczycie górskim 
chirurg poprawi już ostaecznie „myśli są świeże... rozległe, lotne 
jego formę i usunie ślady szwów. |przy, szczególnej zdolności widze- 


nia ich, schwytania”. 
PALCE NÓG — NA RĘKACH 


„Drugą osobą, kt óra: wkrótce po 
W prakyce prof. Bogoraza zda- nim zdradzała dziwny i niezrozu- 
rzają się pacjenci z oderwanym 


miały w tych czasach pociąg do 
kciukiem. Chirurg znalazł na to 


świetny sposób: duży palec u no~ W Y B 0 R C Z Y 


gi jest przecież znacznie rontal podatek 

potrzebny człowiekowi, ns keiu W USA istnieje ustawa o podatku 

— a więc profesor „przesadza“ pó monoręzym. Ustawę tę o Ściąganiu 

prostu palec ze stopy na dłoń. Co| specjalnego podatku, upoważniające, 

prawda, pacjent przez dwa tygo-|go do głosowania, wprowadzono na 

inie musi siedzieć i leżeć w nie-| południu USA na początku bieżące- 
wygodnej, skurczonej pozycji — 


go stulecia, w celu niedopuszczenia 
rękę bowiem przymocowije się na 


do udziału w wyborach ludności u. 


boższej, a a szczególnie Murzynów. 
ten okres bańdażami do nogi. Ale Obecnie ten podatek wyborczy 
za to po operacji palec „przenie-| istnieje w stanach Alabama, Arkan- 


siony* ze stopy, uzyskuje jak gdy” 
bv cechy swego poprzednika: stá- 
je się dłaższy i i cieńszy i w rezul- 
tacie prawie nie różni sie od nor“ 
malnego keiuka. 


sas, Missisipi, południowa Karolina, 
Tenesge, Texas i Virginia. Podczas 
ostatnich wyborów da Kongresu w 
1946 roku na stany te piz zypadło za- 
ledwie niecałych 40 prorent wsz; 

steich oddanych w kyaja głóg 


Miasto dzieci 
uw Praze 


Czechosłowackie ministerstwo 
szkolnictwa i oświaty czyni obecnie 


NOGI MOŻNA A WYDŁUŻAĆ 

Do kliniki prof. Bogorąza, mie- 
szczącej się w II s :zpitalut miej 
skim w Moskwie, przywieziono] 
młoda dziewórynę 22 strzeskany” 


3 FANA starania, aby w Pradze powstało | 
mi kośćmi biodrovzyrał. doża miasto dzieci na wzór słynnego) 
noga dziewczyny była o tylej Artjeku w Związku Radzieckim. 


Przeprowadzenie akcji w tym kie- 
runku powierzone zostało  czecho- 
słowackiej organizacji harcerskiej 
nanan „która na ten cel otrzyma- 
ła już skonfiskowane parcele 6 y 


krótszą i tak skrzywiona, że dziew |! 
czyna nie tylko nie mogła chodzić, 
"ale i nie mogła mieć nadziei na 
macierzyństwn. 


Noge trzeba było wyprostoyać i 


marze 8 ha, Na razie na obsz | 
szydłażyć. Dotychczas nikt nie Pol tym utworzony zostanie 


om odek 
peri aeti szkolenia instruktorów harcerskich, 
Aira po +czym stopniowo budowane Dg- 
iad 07 dzie miasto dla dzieci, 


? 


dejmował się takiej 
prot. Bogoraz jednak 
zastosować nową metodę, 


zagrał $a 
wielką wirtuozowasą 
to prawdziwy papily wszechstrosni 
winiętag wiolonczetowej techniki. 
nym donelmientem głębi miazvcznego WY- 


rat, kbóreza mimo wszystko brał kam- | 7 
nozych czaowsicgo, by o piekne wy» | 
| tonante tv Mrescobaldlego w utip- | 


dzie Caźsado, 


nia i 


Zoyersk 


zwtói ra tiotio powśzachną RWAZN ta | s 


4śnie Itoh Elh . Rafi 84 àt w mii foj Worow 
raku życia, ? f ią ni © bri | staraj po z 
utwór jego ra prazantuje oiek Parat nie | znamienny ji 


waży eù w pływów Wazasru, 
i Cezaze 
cyzm Gohrze wysublimowany i naceehn= 
| wany wysoka kulturg 
d-moll, oparta Ściśle na schemacie Bia- 


Otwarcie sezonu koncertowego 
W. Ormicki — K. Wiłkomirski 


Filharmonia Miejska w Łodzi rozpoczę- sycznej symfonii, zaleca ślę Interesującą 
robotą tematyczną ił politoniczną, kon- 
trastowością i napięciem, które trzyma 
uwagę słuchacza od potzątku do końca. 
Jest to naprawdę Irawałek solidnej muzy- 
Ki, Której i driś shicha gle z rainteresa- 
waniem i przyjemnością. Ltarło się mó+ 
wić n nas, Że twórczość poiska nie pa- 

| siada nie ciekawego na przestrzeni mie- 


ła nowy sezon kancertein symfonicznym, 
na program którego złożyły się; uwertu- 
ra do opery „Flist Moniuszki, wiołón= 
czelowa  Warłacje na temat „Rococo“ 
Crajkowskiego I od lat nie siyszana 1 nas 
symfonia d-moll Zygmunta Stofow AA 
go. Dyrygował Włodzimierz. Ormitki, ia- 
ko solista wystąpił Kazimierz UŁ r- 


ski: dzy Chopinem a Szymanowskim. Jest w 
Uwertura Moninski wszyscy już do- | tym spore przesady. Zadewne, nie miol- 
brze znimy, Wyhbila się ora w latach| śmy w tym okresie geniuszów, nis po- 


ostatnich na czoła, jako najbardziej Ye- 
prezenfacyjna próba możliwości orki- 


| uny bardzo solidną frednice, którą 
strowych nassego twórcy opary Ea 
i 


żałoby tylko łopiej poznać. W jnnych 
c wiele ed nas muzykalaiejszych 
obnisejszych oryginalne talenty 
twórcze. s pewnością nie zaniedhywano- 
hy $ nie lokcoważono muzyki tej miary, 
jaka, między Innymi. daje Stojowski. 
zn wykonania więc tezo ntworu należy 
się öyreiy Piibarmonti słowo ananin 
7 sipi zo na rhwiie an osaby 
i EWA! gero. ntómiemić wypada, że ipo- 
f /. na Który 


sioda 


wej. 

Kokokowe wariacje Czajkowskiegg na- 
leżą Go n2jbardziej efektownych wtwo- 
rów wiolonczelowyrh, a ze wzeledn na 
nagromadzenie wszelkich trudności teci- 
nieznych, dhr 
nych, daja y 
wirtuozowskiew 
rogumieć 1 wirłucy 4 
mierz Wikomyrski. 
a 


istrumenti dosten- 

lęczna paje 49 

u a jio, mo sę 
e 


jest ae tem. 
unąkormit 
wdziekiem i sms 


dastrowych, 
zvpcowe. forte- 
ł kameralne, za 
atia. Womoozy= 
elt. puset -$ 


sprawno Ę i 

' na nwrso 4 bo 
fur, w pełni si? twrór 
naie stosunki 


otńtegranej ma bia. 
wajbztnziej ciekawi byliśmy wykop- | 
wratónia.  jabfe ne naz sprzwi 
Szołowstjwro. Wrliansmia tori 
agio się akurat dodatnia z 70 | 


orz? 


korsertn 
Tątaż % orkiestra 


totta 


röja re na kantan ię | 
$ faza w Lipsim (r 2220 | svmfonia Stojow 
ję SIZI0WEL Nr. W r. 1549, noteń fizye ście .zlsrownio. 6 MJ to 
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Poryskiary, 


ya w Mreknwie, Ń ne 


RTE Konserw: storiu 


Bruce! tera 
alo Jast to ekitkiy- 


+ LECZ P znać na loży, że Wiadzi- 
nlorx Grmicld ną te owację tym razem 
naprawdę sobie zasłużyą. 


ST. 


po Yranca, 
formy. Ssrafońia 
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sEłal2n=; 


tiewa i 12 
Alaskę w 1741 roku 
(8) ekspedyc cji tej zaginął słuch. 

Interesujące wiadomości u 
z mapy północno-wschodniej / 
północnej Ameryki, yi aj 
1760 roku przez sze 


marynarzy, Wy słanych na 
Zirkowa. 


przez C? 


zera Wy 
dyr, Na mapie znajduje 5 
nek czterech obrońców fortecy pała= 
żonej obecnie na amerykańskimi wy- 
brżeżu. Kolor skóry dy 
i Stro odróżnia sie oai dwu poze st 
Eer 


Wizer- 


301 przeor 
Nada W A . pisany w''1789, 
wspomina o mieszkańcach Nowogry 
an Odpłynęli oni GI 
ŻE panoa r i 


all SWO» 
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inektich w st 


skach z z 183% rok u. Z alezio: 
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wstecz. do pi 
Bak: Wyk 
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KURIER POPULARNY . 


Niedziela ligowa 


nn 


Widzew-Legia w Łodzi 
ŁKO-Rymer w Rybniku 


Wieczorem po meczu Łódź — Kra- 
ków zadaliśmy Graczowi pytanie: 

— Kto będzie mistrnem Polski? 

„Mesu“ zrozumiał intencję. 

— Nie wiem, ale Knock przegra » 
nami mocz, choć byśmy mieli stracić 
siły na wszystkie pozostałe spotka. 
nia — odpowi sł, Po czym zaczął 
wyjaśniać elsm , ną których opie 
rał swą pewność, że w niedzielę 26 
września Wisła będzie miała 
samą ilość punktów jak Ruch, 

No, a póżniej zobaczymy... — za 
kończył wielotmówiącym niedopowie- 
dzeniem, z 

Mówi się, że „piłka jest oxrągła”, 
co ma oznaczać, iż na boiskach 
wszystko jest możliwe, Gdyby jed- 
nak w tyra meczu istniał totalizator 
postawilibyśmy wszystkie pieniądze 
na Wisłę. Nie tylko dla tego, że mecz 
odbędzie się w Krakowie na boisku 
Wisły, nie dla tego również, że Ruch 
wykazuje duże wahania formy, ale 
dla tego, iż zapowiedział nam ZWY- 
cięstwo krakowian „sam Mesu“ 
Gracz. Kohut przysłuchujący się na- 
szej rozmowie patrzył tylko na koń- 
ce swych butów, Jakby zastanawiał 
się ile razy odda celny strzał na 
bramkę Wyrobka. 


by jednego punktu Kraków będzie 
miał na co patrzeć. Na boisku Wi- 
sły przedefiluje przecież elita poi- 
skieh piłkarzy, Demonstrować będą 
swe umiejętności w twardej walce 
o najcenniejsze trofeum, 


O SPADEK I MISTRZOSTWO 
Trzeci z „wielkiej trójki“ — lider 
tabeli Cracovia wybiera się do By- 
tomia. Choć Polonia nie odniosła w 
drugiej rundzie ani jednego zwycię- 
stwa, mecz przeciw niej nie jest ła- 
twy. Bytomianom zagląda coraz bar 
dziej w oczy widmo spadku. Będą 
się więc bronić do upadłego. Doznali 
ostatnio wzmocnienia przez darowa- 
nie kary jednemu z najlepszych za- 
wodników — Schmidtowi. Jego po- 
wrót do zespołu przyczyni się rów- 
nież do wzmocnienia samopoczucia 
drużyny. 

Walka będzie zacięta i choć trudno 
nie przyznać Cracovii większych 
szans, żaden wynik w Bytomiu nie 
będzie niespodzianką. 


NIEMIŁA WIZYTA. 

W Chorzowie AKS podejmować 
będzie Garbarnię. Nie sądzimy, aby 
„przyjęcie było dla krakowian 
szczególnie miłe. AKS wprawdzie nie 
ma szczęścia do Garbarni, ale chyba 
ym razem zdobędzie się na zwycię- 
stwo, mając w perspektywie zdecy- 
dowane „doszlusowanie do czołówki 
ligowej. 

Garbarnia znajduje się na granicy 
strefy spadkowej, utrata każdego 
punktu grozi degradacją, w tym jed- 
nak wypadicu nie wróżymy jej sukce 
sów. 


PIERWSZY ETAP, 

Wisła jest cichym faworytem na 
mistrza ligi. Jej wspaniała passa zde 
cydówanych zwycięstw nie była dzie 
łem przypadiu. Trener krakowian 
nareszcie ustawił we właściwy Spo- 
sób drużynę, nadał jej spoistość, bo. 
jowość, nauczył napastników strzela 
nią na bramkę. 

I Wisła ma dziś jedyną bodaj szan 
sę wyrównania salda punktowego z 
Ruchem. To był by etap pierwszy. 
Na Cracovię jeszcze jest czas. 

Ruch na pewno nie zrezygnował ze 
snów 0 mistrzostwie. Będzie wal. 
czył do upadiego o uratowanie choć 


FPOZNANIACY NA 2 FRONTACH. 

W Warszawie Polonia grać będzie 
z Wartą. W lokalnych derbach obie 
te drużyny wykazały dobrą formę. 
Sądzimy, źe od 9 września nie się w 


-~ 


Sukcesy Polaków 


na zawodach lekkoatletycznych w Bukareszcie 
BUKARESZT (SAP). Przy udzia| Qszczep: 1) Varszeghy (W) 65,28, 

le 35 tysięcy widzów rozpoczęły j5) Kuźmicki 50,53. 

się w sobotę w Bukareszcie mię-| 160 m pł. — 1) Kral (CSR) — 


dzynarodowe zawody lekkoatie- |15,6, 5) Adamczyk 17,2. 

tyczne przy udziale reprezentacji| 100 m — 1) Lubsa (R) 10,8 2) 
Czechosłowacji, Węgier, Polski i|Kiszka 11,0, 

Rumunii. 400 m — 1) Salomosy (W) 50.1, 


W zawodach tych Polacy osiąg- |4) Mach 51,1. 
neli szereg sukcesów, wygrywając| 300 m — 1) Sigony (W) — 1:57,8, 
kilka konkurencji, a w innych pla- |7) Widel — 2:01,4, 
sując się na czołowych miejscach.| Konkurencje kobiece: 
Wyniki pierwszego dnia zawo-| 100 m — 1) Cicnerowa (CSR) 
dów: 12,6, 2) Hejducka — 13.0, 3) Mo- 
Konkurencje męskie — derówna — 13,1. 
kula 1) Łomowski 15.95, Oszczep — Rahonzy (W) — 
rau (R) 14,65. 37.00, 2) Sineradzka 36.00, 3) Sta- 
Skok w dal — 1) Adamczyk — |chowicz 35.19. 
7,15, 2) Kuźmicki 6,61, 3) mistrz| Skok wzwyż 1) Chlumsica 
Europy Fikejz (CSR) 6,45. (CSR) 145, Polki nie startowały. 
= | Sztafeta 4 x 100 m: 1) Węgry — 
DALSZY CIĄG WIADOMOŚCI|49,1, 2) Polska 50,6, 3) Rumunia 
SPORTOWYCH NA STR, 10. 51,4. 


2) Gu- 


„250; 


— Rzeczywiście — przyznał Tracy, student pra- 
wa.-— Widziałem parę raży tego młodzieńca na Cen= 
tral Avenue. Zupełnie podobny do Gilberta, tylko 
mniej pyszałzowaty, Sam parę razy ukłoniłem się 
jemu będąc pewien, że to Gilbert. 

— Ach, to i ja jego widziałam. — wirąciła Gert. 
— Nosi czapkę i palto z paskiem, takie same, jak Gil- 
bert. Pokazała mi go Annabella Stark, i raz jeszcze 
widziałam go w sobotę po południu, kiedy szłam 
z Jill. Wygląda o wiele lepiej niż Gilbert. 


Sondra zadowolona, że jest tonie jedynie jej zda- dzić 
; - Ae 
nie, wtrąciła: 


onieśmielony. Ale teraz... chciałabym, żebyście go te- 

raz zobaczyli. Jest kompletnie prz 

łagodne oczy i bardzo raiły uśmiech. - 
— Ej! Sondra, strzeż się — roześmiała się Jill, któ- 


NZ ZZ ZZO WOZÓW W WA O O Z Z Z A Z A 


blisko żyję z 


Zamyśliła się. 


kając, jaki poda projekt. 


szeregach klubowych nie zmieniło, 
Oczekiwać więc należy dobrej gry, w 
której obie strony mają równe szan- 
se. Z uwagi na atut własnego boiska 
w lepszej nieco sytuacji jest Polonia, 

Kolejarze póznańscy zremisowali 
na wiosną w Tarnowie i to stało się 
jedną z sensacji dnia. Więc chociaż 
teraz tego rodzaju „sensację* przy- 
jęliby kibice Tarnovii z największą 
radością, trudno uwierzyć, aby ZZK 
mógł do niej dopuścić. Jednak mię- 
dzy tymi drużynami jest duża różni- 
ca poziomu, 


W RYBNIKU.. 

Łodzianie będą z niecierpliwością 
oczekiwać na meldunek z Rybnika, 
gdzie ŁKS zmierzy się z Rymerem. 
Pierwszy mecz tych drużyn przy- 
niósł wysokie zwycięstwo białoczer- 
wonych. Gdyby udało się i tym ra- 
zem zdobyć obydwa punkty, ŁKS 
miałby niemal zabezpieczony byt w 
lidze. 

Jak donosiliśómy wczoraj, do Ryb- 


nika wyjechał również Patkolo. Tym] znają zwycięstwo Kargierowi, 


Nr 266 (1050) 


Bawełna rozgromiona 
Wióknierz zwycięża 14:2 


Jesteśmy w połowie pierwszej 
rumdy rozgrywek o drużynowe mi- 
strzostwo okręgu łódzkiego. W chwi 
li obecnej prowadzi drużyna Włók- 
niarza przed Zrywem, ŁKS, Baweł- 
mą i Concordia. 

Wczorajsze spokanie Włókniarza 
z Bawelną dowiodła, że drużyna ta 
jest poważnym Kandydatem do ty- 
tułu mistrzowskiego, 


Walka o drugie miejsce rozegra 


się  najprawdopodbniej pomiędzy 
ŁKS a Zrywem. 
Szczegółowe wyniki wczorajszego 


spotkania przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Waga musza, — Kargier (Wł) i 
Anielaz (B) staczają porywającą 
walkę, Od pierwszej minuty spotka- 
nia obaj zawodnicy narzucają szyb- 
kie tempo. Walka w zwarciu i pół- 
dystansie. Stroną atakującą jest 
Anielak. Dopiero pod koniec rundy 
Kargier ładuje przeciwnikowi parę 
czystych ciosów, które jednak nie 
robią wrażenia. Druga runda, Hura- 
ganowy atak Anielaka. Ciągia wy- 
miana ciosów. Tempo walki nie słab 
nie ani na chwilę, Kargier jest jak- 
by oszołomiony nadspodziewaną kon 
dycją przeciwnika. Nie udaje mu 
się przejść do walki na dystans, 
Runda zdecydowanie dla Aniełaka, 
Po przerwie sytuacja bsz zmian. W 
połowie rundy Anielak siabnie, Do 
głosu dochodzi Kargier, trafia częś 
ciej i czyściej. Końcówka należy da 
Kargiera. W sumie sędziowie przy- 
co 


razem nie będzie on już jednak z wy] wyraźnie krzywdzi zawodnika Ba- 


sokości trybuny denerwował się grą 
swych klubowych kolegów. Patkolo 
wystąpi jako zawodnik. Oznacza to 
niewątpliwie wzmocnienie drużyny. 


WIDZEW — LEGIA, 

EKS ma szanse przeskoczyć Ligę 
i uplasować się na piątym miejscu. 
Do tego potrzebne jest zwycięstwo 
Widzewa-nad Legią. Czy jest ono 
możliwe? 

W możliwość uratowania się Wi- 
dzewa przed spadkiem nie wierzy 
nawet sam ŁOZPN, który w komu- 
nikacie oficjalnym przes ł już tę 
kwestię na niekorzyść S. Ale 
nie oznacza to bynajmniej, aby Wi- 
dzew miał zamiar tanio sprzedawać 
swa skórę. Przekonała się o tym 
warszawska *Połania, Polonia by- 
tomska i — mamy wszystkie podsta- 
wy tak twierdzić — może się dziś 
przekonać Legia, i 

Warszawianie stracili swą Wielką 
formę z wcześnej wiosny. Przecho- 
dzą nie tylko organizacyjno = perso- 
nalny kryzys, O alarmującej formie 
drużyny świadczy przejście Wacka 
Kuchara z PZPN do trenowania je- 
denastki Legii, Kucher na pewno coś 
zmieni, poprawi, obawiamy się, że 
nie przyjdzie to jednak tak szybko, 
jakby sobie kibice i kierownictwo 
klubu życzyło. Na Szczurku i Waśce 
widzieliśmy ubiegłej niedzieli raczej 
coś odwrotnego, niż poprawę formy. 

Pewnie — Widzew nie jest druży- 
ną zbyt mocną. Ale przed kilku ty- 
zodniami pisaliśmy o nim, że „będzie 
odgrywał rolę „partyzanta“, który 
wyrwie punkty nie jednej z renomo- 
wanych drużyn“. Widzew  konśe- 
kwentnie wypełnia tę rolę. Stare „po 
rachunki“ punktowe z Legią zdwoją 
na pewno dziś jego ambicję. O-zwy- 
cięstwo łodzian w tym meczu nie be- 
dzie chyba tak trudno jakby to z u- 
kładu w tabeli wynikało. 

Mecz rozpocznie się o godzinie 
16-ej i jak zwykle rozegrany zostanie 
na stadionie EKS, 


jej przyjaciółek a kiedyś koleżanką w Snedeker 
Shool. — Znam kogoś, kto byłby bardzo zazdrosny, 
gdyby usłyszał co mówisz o tym drugim Griffithsie. 

— Przypuszczam, że i taki Gilbert nie byłby bar- 
dzo uszczęśliwiony, gdyby się dowiedział, że jego ku- 
zyn ma większe powodzenie. — Dodał Tracy. 

— Rzeczywiście! — zawołała z gniewem Sondra. 
— Jemu się zdaje, że jest Bóg wie kim... Założę sie, 
że to on musi tak intrygować, żeby ojciec jego nie 

ślał za dużo o przyszłości swego bratanka. Jestem 
pfzekonana, że tak jest. Bella też przyznawała, że jest 
bardzo sympatycznym i zupełnie ładnym chłopcem, 
ale ani ona, ani Myra nic nie poradzą same. Wiecie? 
urządźmy im kawał i zacznijmy go zapraszać do sie- 
bie, i to wszyscy po kolej. Tak sobie dla żartu. Zo- 
baczymy jak on się 
przyjmą Griffithsowie. Jestem pewna, że Bella i My- 
ra będą z tego nawet zadowolone, ale Gilbert będzie 
wściekły! Ja sama nie mogę tego zrobić, bo zanadto 
Bellą, ale można to będzie jakoś urzą- 


zachowywać 


ra prócz Bertiny i Belli była jedną z najbliższych zastanawiać. 


będzie, i jak 


Przypomniało jej się, że Bertina 
Cranston nie lubiia strasznie pani Griffiths i Gilberta. 

— Ciekawa jestem czy on umie tańczyć, albo jeź- 
ystojny, ma śliczne | dzić konno, i czy gra w tenisa... 
M ta”) Zamyśliła się znowu, a tamci patrzyli na nią, cze- 
Jill zaczęła się nad tym 


wełny. 

KRargier ma specjalne Szczęście 
do sędziów punktowych. Pamięta- 
my jego walkę z Różyckim, gdzie 
pomimo przewagi tego ostatniego w 
I i II rundzie spotkanie uznano za 
remtsowe. 

W wadze koguciej Stanikowski 
(W) i Szaliński (B) stoczyli ładną i 
ciekawą walkę. Obaj rałodzi chłop- 
ty. Doskonały materiał na przysz- 
łość, Walka była prowadzona na dy 
stans. Pierwsza runda wyrównana. 
W drugiej Stanikowski ładuje prze 
ciwnikowi parę soczystych ciosów 
sam jednak również sporo inkasuje, 
dowodząc przy tym dużej odporno- 
ści na ciosy. Trzecią rundę wygry- 
wa lepszy kondycyjnie zawodnik 


Włókniarza. W sumie zwycięża Sta 


nikowśski. 
W pió rej zwycięża na punkty 
Kaalnie (w) mając przez 


wszystkie trzy Starcia zdecydowaną 

4 DAP z 
przewagę nad Sobëzaiiem, W dru 
giej rundzie  zawódnik Bawełny 
idzie do $ na deski. 

Kawczyński (W) i Stefaniak (B) w 
wadze lekkiej nie zaimponowali. 
Obaj berdzo wytrzymali na ciosy, 
walczą prawie odkryci. Na Stefa- 
niaku widać brak treningu. W dru- 
gim starciu Stefaniak otrzymuje 
dwukrotne nie za trzyma- 
nie. Pod konise trzeciej rundy jest 
groggy. Zwycięża zasłużenie na punk 
ty bardziej opanowany Kawczyń: 
szi: 

Po tej walce Włókniarz prowadzi 
Q. 

8:0, 


astt 


Pierwsza rur walki Szczapińe 
skiego (W) z Nowackim (B) mija: 


bezbarwnie. W drugiej, krótki pra- 
wy sierp Szezapińskiego posyła prze 
ciwnika na deski. Nokaut. jest cięż” 
ki, Nowacki leży jeszcze po wyli- 
czeniu. k 

W wadze średniej debiutant Wie- 
czorek nie był przeciwnikiem dla 
Trzęsowskiego (W). Po pierwszej 
rundzie sekundant Bawełny podda- 
je Wieczorka. Zwycięża przez tko. 

rzęsowski, 

Honorowe punkty dla Bawełny. 
zdobywa w wadze półciężkiej Urzę” 
dowicz, w walce z bardzo siinym i 
szybkim, ale, surowym tachnicznie 
Kubasiewiczem. 

w wadze ciężkiej Juskóćw (W) po 
najbrzyszej walce dnia zwycięża 
przez t. K.o. Kaczmarka (8). Obaj 
przeciwnicy zdradzali mało ochoty 
do walki. Biją słabo i niecelnie. 
Starczyło jednak parę sygnalizowa" 
nych sierpów Jaskóły aby jego prze 
ciwnik po II rundzie zrezygnował z 
walki. z 

Spotkanie sędziowali: w ringu — 
Sierota, na punkty — Twardowski, 
Małoszczyk, Kacprzak. Widzów oko- 
ło 2.000. 

W dniu dzisiejszym w hali Wimy 
o godz. 19 rozgrane zostanie spotka 
nie pomiędzy zespołami ŁKS a Con 
eordią, 


CDKA mistrzem piikarskim ZSRR 


W decydującym meczu Dynomo przegrywa 2:3 


Na stadionie Dynamo w Moskwie 
odbyło się decydujące spotkanie pił 
karskie o tytuł mistrza Związku Ra- 
drieckiego na rok 1948 między ze- 
szłorocznym mistrzem — CDKA i 
moskiewskim zespołem Dynamo. 
Mecz, po niezwykle emocjonującej 
i stojącej na bardzo wysokim pozio- 
mie grze, zakończył się sukcesem 
drużyny wojskowej — CDKA, któ- 
ra rozstrzygnęła spotkanie na swoją 
korzyść w stosunku 3:2, zdobywając 
po raz trzeci z rzędu zaszczytny ty- 
tuł mistrza piłkarskiego Związku 
Radzieckiego. 

"Tegoroczne rozgrywki piłkarskie 
miały wyjątkowo emocjonujący prze 
bieg dzięki wyrównanemu poziomi, 
jaki reprczentowały trzy czołowe 
drużyny: CDKA, Dynamo (Moskwa) 
i Spartak (Moskwa), Drużyny te nie 
mal od początku mistrzostw obej- 


tytulu mistrzowsiiego: CDKA 1 Dy- 
namo, które do ostatniego -meczu 
dzieliła różnica 1 punktu na korzyść 
Dynamo, Spartak uplasował się na. 
trzecim miejscu, dystansując zdęcy- 
dewanie pozestałych rywali. W tej 
tej sytuacji o tytule mistrzowskim 
zdecydować miało bezpośrednie spot 
kanie obu czełowych drużyn, przy 
czym drużynie Dynamo, do zdobycia 
mistrzostwa wystarczał już wynik 
remisowy. Zespół CDRA wykazał 
jednak w decydującym meczu dô- 
skonałą formę i po ciężkiej walce 
rozstrzygnął spotkanie na swoją ko 
rzyść, 

W ramach rozgrywek mistrzow= 
skich drużyna CDKA rozegrała 26 
spotkań, z których 19 wygrała, 3 
zremisowała oraz 4 przegrała, zdo- 
bywając 41 pkt, I stosunek bramek 


mowały na zmianę prowadzenie w) 82:50. Wicemistrz ZSRR — Dynamo 
tabeli rozgrywek. Końcowe spotka-| uzyskał 40 pkt, i stosunek bramek 
nia wyłoniły dwóch kandydatów do| 85:28. 


obrażą się? 


Ale założę się, 


to 


nie omieszkał 
o Sondrze i Clydzie. 


z mA 
— Więc to ma być kawał. A może Griffithsowie 


— Mniejsza o nich — odparła Sondra. — Czyż oni 
co robią dla niego? Lekceważą go tylko, A chciała- 
bym wiedzieć, czy ktokolwiek z towarzystwa o nim 
pamięta. Nikt go nawet nie zaprasza do siebie...” 

— Dalej panny! Do roboty — zawołał Tracy. — 
że skończy się tylko na projektach. 
Ale, że Gilbert byłby wściekły, tego jestem pewien. 
Ja sam nie wiem czy bym z tego był zadowolony, gdy- 
bym się znalazł w jego położeniu. 
ostrzec, że może źle skończyć wasz kawał. 

Sondra jednak lubiła 
Na razie wszakże nie doszło do żadnych 
Tylko długo po tym naradzały się panny 
Patrycją Anthony i Arabellą Stark, i wkrótce wiadó- 
mość o przygodzie Sondry z różnymi komentarzami 
doszła do uszu Gilberta naturalnie przez Konstancję 
Wynant, z którą, jak chodziły pogłoski, miał się za- 
miar żenić. Konstancja oburzona, że Sondra znalazła 
w Clydzie więcej zalet niż w Gilbercie, opowiedziała 
wszystką swemu niedoszłemu narzeczonemu, który 
zgryżliwie i przekąsem wyrazić się 


Ale wolę was 


czasem komuś dokuczyć. 
konkluzji, 


z Bertiną. 


Oczywiście wszystko wróciło 


z powrotem do Sondry. Teraz panna Finchley zaprag- 


ngia odwetu. Dobrze! Wprowadzi Clyda da salonów, 


i taki Gilbert znajdzie się wobec rywala i to własne- 
go kuzyna, który chociaż ubogi, będzie na pewno le= 


piej się podobał! Doskonały kawał! 


s 


Nr 266 (1050) 


Dzień w Łodzi 


Tełetnn: red dyżłurneza 144-198 


Dzi 423 nucy dyżurują apteki: 

Gru. wski — 11 Liviojmdn 15. Jurre 
bowsk: — Pabianicza 214. Krasńska — 
Jaracza 82, Ron — P) Kościelny 8. Buez 
czewska - Główna 50. Raczyński — Kal. 
na 53, Ryiäl — Koperniks. 26. Wagner 


Piotrkowska 67. 


STEATPIE 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. u Łistopada 21 
Codziennie o godz. 13.15 doskonała sztu= 
ka Lilian Helman pt. „LISIĘ GNIAZDO" 
2 życia bankierów 1 farmerów amerykań- 
skich. Tel. 150-36. 


TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

mł Daszyńskiego 34. 
Dziś o godzinie 16 i 1915 — sztuka 
C de Peyret Chapuis „NIEBOSZCZYK 
PAN PIC“ w świetnej reżyserii Janusza 


Watneckiego. Obsadę stanowią: Hanna 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Głuszkówna. Czesław Guzek. Irena Ho- 


recka, Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń 
1 Michał Melina, 
Dekoracie Stanisława Cegielskiego. 
Kasa czynna od 12. 
Telefon 123-02, 


TEATR „SYRENA 
Traugutta 1. 
Ostatnie dni. 
Dziś o godz. 16.30 1 19.30 
„DOBRZE SKROJONY FRAK*. 


TEATR LETNI „USA”* 
(sala Zimow?!) 
ul. Zachodnia 43, telefon 140-UY 

Codziennie o godz. 19.30. w niedzielę o 
16 1 19.30 „BOZKOSZNA DZIEWCZYNA“ 
Ostatnie dni. Świat pracy otrzymuje 50 
procent zniżki, W przygotowaniu — zna- 
komita komedia mózyczna R. Stolza. 
„Daruj mi jedno spojrzenie* (Pepina) z 

Zofią Jamry w rol głównej. 


TEATR ROMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* - 

Piotrkowska 243. tel. 107-25 
Dziś ! codziennie 0 gódz 1910 
„CHOTLIWA ZUZANNA” operetka 
w 3 aktach J. Gilberta. Bilety wczvś- 
miej do nabycia, ul. Piotrkowska 102, 
a od godz 17 w kasie teatru. W nie- 
dziele kasa teatru czynna od godz. Li. 


MUZEA MIEJSKIE 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 
wieza czynne od godz. 10—17 prócz po- 
niedziałków. 
„Etnograficzne Plac Wolności Nr 14. 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponle- 
działków w niedziele t świeta od 11—17. 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr. 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działkow. 

Sztuki — Więckowskiego 36. otwarte od 
1017 prócz poniedziałków 1 piątków. 
'Spółdzieltia Plastyków — ul. Piotr- 


Kowska 103. Wystawa prac malarskich 
Mieczysława Siemińskiego. 
10—18: 


otwarta Gd 
godz. 


ADRIA u) Marszałka Stale 1: 
„Tajemnica nocy wigilijnej* — godz. 
18, 20, w niedziele 16. 
Fi'm dozwolony dla młodzieży, 
BALTYR ui Narutowięze 20. 
„Gilda“ — godz, 16, 19.390 21, w nie- 
dziele 13,30. 
Film dla młodzieży niedozwolony. 
BAJKA ul Franciszkańska $1: 
„Chłopiec z przedmieścia" — godz. 18, 
28 w niedzielę 16. 
film dozwolony dla młodzieży. 


GDYNIA ~- ui Daszyńskiego 2 
„Program aktualności kraj. i zagr. 
nr 345 — godz. It, 12, 13, 16, 17, 18. 
19, 20, 21. 

HEL - ul Legionów 2/4 
„Zie:one lata“ — godz. 15.39 18, 20,30 
w medz. 13. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 

«Piotr I“ (seria IM) — godz. 18, 20, 


w niedzielę 16 — tiim 
lat 14. 
POLONIA - + Piotrkowska M 
„Siostra lokaja*'* — godz. 16. 16.80. 21, 
w. niedzieię % 30 f 
film dozwolony dla młodzieży. 
PRZEDWIOŚNIE - Zeromskiego 74/76 
„Wakacje” — godz. 18, 20, w niedzie- 


dozwolony od 


lẹ 16 — film niedozwolony dla mło- 
dzieży: 
ROBOTNIR ~ ui Kilińskiego 178: 


„Ostatni etap — godz. tö, 18,15, 20,30. 
w niedz. 13.30 — film dozwolony od 
lat 14. 

ROMA - 3! Rzgowska 
,Podrzutek'* — godz. 18. 20, w niedzie- 
ię 16 — film d'a młodzieży dozwolony. 

REKORD - w Rzgowska 2: 

„Konik garbusek* .— gódz. 18,30, 20.30 
w niedzielę 16.50 — film dla młodzieży 
dozwolony. 

STYLOWY — ul Kilińskiego 123: 
„Tajemnica wywiadu“ — godz. 16.30. 
18.30. 20,30, w niedzielę 14.30. 

Flim dla młodzieży niedozwolony. 

EWIT - Batncki Rynek 5: 
„Konciuszek** — godz. 18, 20, w nie- 
dzielę 16 — film dla młodzieży go- 
zwo5lony. 

TĘCZA uł Piotrkowska 103: 
„Uczennica T-2j A“ — godz. 16, 18, 20 
niedziela 14. ? 

Filim dla młodzieży dozwolony. 

TATRY iw nerodzieł: 

«Cygańska miłość“ — godz. 18, 18.30, 
21, w niedz 13.30. 
film niedozwolony dla młodzieży, 


WISŁA ~- ui muszvńskiego |: 
„Cygańska miłość — godz 16 18.30 
2] w niedz (3,30 


film niedozwolony Jia młodzieży. 
WŁÓKNIARZ - ul Zawadzka t8: 

„Aleksander Matrosow'* godz 

2] w niedz 15. 

film dozwolony dla mtodzieży 
WOLNOSC - ol Napiórkowskiego 16 

„Glłda* — godz. 15, 17,30, 20, w nie- 

dzielę 12,30. 

Film dła młodzieży niedozwolony. 
ZACHETA - ul Zzierska 28 

„„Bolero'* — godz, 19, 29, w niedz. 16 

=æ film niedozwolony dla młodzieży, 


17 
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Wczoraj w sali ORZZ przy ul. 
Traugutta odbyła się konferencja 
przedstawicieli Powiatowych Rad 
i Rad Związków Zawodowych, Za 
rządów Okręgowych i Zarządów 
Oddziałów. 

Konferencja zwołana została ce- 
lem omówienia uchwał czerwco- 
wego Plenum Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, oraz 
zorientowanią się, co zrobiono do- 
tychczas dla wprowadzenia w ży- 
cie tych uchwał. 

Referat pt. „Znaczenie uchwał 
czerwcowego Plenum KCZZ dla 
klasy pracującej* wygłosił prze- 
wodniczący OKZZ tow. Widawski. 
Prelegent poprzez surową krytykę 
dotychczasowych metod pracy a- 
paratu związkowego przypomniał 
źżebranym, iż rolą związków jest 
przede wszystkim obrona intere- 
sów klasy robotniczej, oraz jak 
najścislejszy z nią końtakt. Kon- 
takt ten, wskutek zbytniego zbiu- 
rokratyzowania aparatu adminis- 
tracyjnego Związków uległ częś- 
ciowemu osłabieniu. Uchwały 
czerwcowego. Plenum KCZZ wpro 
wadzając nowy system pobierania 
składek, i nakładając na przedsta- 
wicieli związków nowe obowiązki 
przyczynią się do zwalczania tego 
stenu rzeczy. 

Na zakończenie po wyczerpują- 
cej dyskusji zebrani uchwalili re- 
zolucję, w której między innymi 
czytamy: „Witamy z zadowole- 
niem uchwałę Rady Państwa w 
sprawie przyznania na remonty 
mieszkań robotniczych kredytów 
w wysokości 350 mil. zł. i uważa- 
my, że kierownictwo naszego Pań- 
stwa dobrze rozumie potrzeby 
świata pracy. 

Związki Zawodowe ze swej stro 
ny przyrzekają wzmóc jeszcze bar 


ROBOTNICY 
na otkułtowę Warszawy 


Zespół świetlicowy PZPB Nr 4 w Ło- 
dźi wespół z Polskim Radiem organizu- 
je dzisiaj o godzinie 11 w Pabianicach w 
sali kina „Polonia“ Poranek Teatralne 
Muzyczny, a o godz. 18 w Zgierzu w Sali 
Paraflainej Wieczór Teatralno:Artystycz- 
ny. 

Dochód na odbudowę Stolicy. 


Podaje się do wiadomości 
Sekcji Grodzkiej Nauczycieli PPS, że de- 
klarowanie į wpłacanie kwot na Wspólny 


członków 


Dom odbywa się w łokalu Sekcji, przy 
ul. Jaracza 45 w każdy czwartek w go- 
dzinach od J4 do 21. < 


zarząd Sekcji komunikuje ponadto, że 
wszyscy członkowie Sekcji. Grodzkiej, 
którzy dokonali wpłat mą dzielnicach, 
obowiązani są fakt ten podać do wiadao- 
mości pęłnomoacnikowi, celem wciągnięcia 
do ewidencji, 


W poniedziałek, dnia 27 września ro- 
ku 1948 o godz, 17 w lokalu Dzielnicy ul. 
Andrzeja Struga Nr 45 odbędzie się ze- 
branie Koła prelegentów i aktywistów z 
terenu Dzielnicy  „Sródmieście Prawa“ 
PPS. 


Obecność prelegentów i aktywistów o- 
bowiązkowa pod rygorem partyjnym. 


=R=A-D-E©: 


Niedziela, 26 września 1948 r. 


Godz. 7,05 Koncert poranny, 8,00 Dzien- 
nik, 8,15 Przegl prasy stoł. 8.22 Program 
dnia. 8,32 Muzyka 8.55 Skrzynka Spół. 
Komit, Radiof, Kraju. 9,00 Transmisja 
Nabożeństwa z Kościoła Garnizonowego. 
Mszę św, odprawi i kazanie wygłosi ks, 
płk. Wł £Ławrynowicz. 10600 „Uśmiechy 
wczasów — Transm. z Zakopanego, 11,00 
Program na dziś. 11,05 „Na widowni ty- 
godnia'* te'ieton. 11,15 Nowe nagra- 
nia płyt. 11,30 Komunikaty. 11.40 D.C, no- 
wych nagrań, 11,50 „Z frontu radiofon(- 
zacji”. 1204 Poranek symfoniczny, 13,50 
„Co to było?“ — zagadka radiowa. 14,40 
„Niedziela na wsi“, 14,25 Przegl, naiciek. 
aud przyszł. tygodnia. 149%  „Dyliżans 
miłości'* wodewil romantyczny. 15.80 „Me 
łodie ludowe'*. 16.00 „Atlast — fragm. po- 
ematu A. Rymkiewicza. 16,10 Muzyka po- 
ważna, 1640 „Hania i Hani banie" — au- 
ducja słoówno muzyczna dla dzieci, 17.00 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych“, 
17.05 „Podwieczorek przy mikrofonie” 
18,35 „Papa sie żeni”* — komed!a W. Ra- 
packiego 18,55 „Melodie świata”. 19.20 
Brazylijskie tańce i plosenki. 19,40 Hu- 
moreska „Mecenas Samson f Miss Dall- 
la", 19,50 „W wieczornym nasłfojuć. 20 30 
‘Z życia Związku Radzieckiego”, 2050 
Muzyka poważńa, 20,58 Komunikat mé- 
teorologiczny, 21,00 Dziennik, 7200 Muzy- 
ka taneczna. 22,25 Wiadom. sportowe lok. 
22.33 Omów. progr. lok. na jutro. 2235 
Muzyka taneczna, 23,00 Ostatnie wiadom, 
23,10 Wiadomości sportowe. 23.20 Program 
na jutrý 23,30 Mnzyka taneczna, 2400 
Koncert życzeń. 0,25 Zakończęnie audycji 
i Hymn, 


p wayry pr E cić AESA S Ae a 3 


KURIER POPULARNY 


dziej dyscyplinę pracy i szkolenie 
robotnisów do wysunięcia ich na 
kierownicze stanowiska jak rów- 
nież rozszerzyć 1 upowszechnić 
współzawodnictwo pracy dla osiąg 
nięcia wyższej stopy życiowej mas 
pracujących. 

Zebrani uchwalają wzmóc czuj- 
ność klasy robotniczej w walce ze 
spekułacją. 

Wychowani w walce i trady- 
cjach rewolucyjnych uważamy, że 
w ścisłej współpracy z naszym wy 


Tanie przedstawienia filmou 


dy działaczy zawodowyc 


Na drodze do usprawnienia, pracy związkowej 


próbowanym sojusznikiem Związ- 


kiem Radzieckim potrafimy odpa- 
rowąć propagandę wojenną, szerzo% 
ną przez wrogie elementy kapita-h 
listycznć. f 

Wszelkie wahania i odchylenia? 
prawicowo-nacjonalistyczne w nig 
szym ruchu robotniczym hamuiąż 
tempo marszu do socjalizmu i dal-F 
tego będziemy stać twardo na sta-$ 
nowisku marksistowsko-leninow- i 
p 


skim i zbudujemy Polskę svrawie- 
dliwą, Polskę Socjalistyczno!* (p) 


gi 


m 


dla załóg fabrycznych i dia szk 


Intensywne przygotowania do Ty- 
godniąa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Łodzi mają się ku końcowi. Cie- 
kawe są plany Filmu Polskiego, oO 
których pisaliśmy już pokrótce. Otóż 
Film przygotowuje dla Łodzi 50 
obrazów radzieckich, w tym 5 fil. 
mów nowych, będących areydzieła- 
mi kinematografii, Dwa kina łódzkie 
„Wolność i „Polonia* będą w okre- 
sie miesiąca (6 październik — 6 l- 
stopad) zmieniały filmy co dwa dni. 
Oprócz tego „Adria“ i „Hel“ wyświe. 
tiać będą wyłącznie filmy młodzieżo 
we. produkcji radzieckiej dla ucz- 
niów łódzkich szkół średnich i pow- 
szecanych, 15 obrazów o charakterze 
wychowawczym  .demonstrowanych 
będzie na zamówienie Kuratorium 
Szkolnego na tanich pokazach zbio- 
rowych. Z filmów tych, młodzież 
szkolną pisać będzie wypracowania 
szkolne. Za najlepsze władze szkolne 
wyznaczą nagrody. 


W 70 szkołach średnich i 150 szko 
łach powszechnych naszego miasta 
(50 tys. młodzieży) zorganizowane zo. 
staną na terenie świetlie specjalne 
„kąciki* filmu radzieckiego, w któ- 
rych wystawione będą plakaty i fo- 
tosy. 

Takie same kąciki będą urządzone 
w świetlicach fabrycznych. Rady 
Zakładowe przy poszczególnych fa- 


Związek Nauczycielstwa Polskie - 
go i Związek Młodzieży Polskiej u- 
ruchamiają w tym roku tzw. Po- 
wszęchny Instytut Korespondencyj- 
ny. Celem jego jest umożliwienie 
młodzieży i dorosłym kształcenia 
się na terenie calego kraju w zakre 
sie szkoły średniej ogólnokształcą- 
cej. 

Nauka w Powszechnym Instytucie 
Korespondencyjnym opierać się be 
dzie ściśle na programach szkół 
średnich dla dorosłych, zatwierdzo= 
nych przez Ministerstwo Oświaty. 
Dokładnie opracowany system kon- 
troli postępów w nauce oraz obo- 
wiązkowe egzaminy, zagwarantują 
całkowicie właściwy poziom  nau- 
czania. System ten oparty jest na 
bogatym doświadczeniu pedagogów. 
które wykazało, że warunkiem na- 
łeżytych osiągnięć w nauce kores- 
pondencyjnej jest praca zespołowa, 
posiadająca również duże znaczenie 
wychowawcze. Chroni ona ucznfa 
od borykania się w pojedynkę z ma 
teriałem nauczania i zaoszczędza mu 
wiele nadmiernego i często bezowo= 
cnego trudu. Z tego względu przy 
poszczefblnych gimnazjach, a na- 
wet przy szkołach innego typu zor 
ganizowane będą zespoły słuchaczy 
PIR. 

CHARAKTER UCZELNI 

W ten sposób stworzony zostanie 

pewnego rodzaju typ szkoły społecz 


Studenci - Warszawie 
W związku z Miesiącem Odbudo- 


ACZ RDZ ZE EZ, 


wy Warszawy Bratnia Pomoc Stu- 
dentów UŁ urząńdza w dniu 28.9. br. 
(wtorek) w sali Filharmonii Miej- 
skiej w Łodzi przy ul, Narutowicza 
20 o godz. 19 koncert pieśni i arii 
operowych. 

Wykonawcy: Jadwiga Mickowa — 
sopran Eugeniusz Szynkarski — te 
nor. Bianisław Szuflet — —baryton 
Reman Wasilewski — bas, Anna To- 
karczykówna — fortepian. Zenon Ho- 
dor — skrzypce. Edward Przyłęcki — 
zkomnaniament, 

Biłety do nabycia w lokalu Brat- 
niej Pomocy Studentów UŁ, ul. Ja 
racza T colziennie od godz. 10 do 14 
i w Kasie Filharmonii Fódzkiej od 
godz 16 w dniu koncerti. 

Calkewity dochód przeznaczony na 
odbudowę Warszawy, 


brykach zorganizują zbiorowe sc: 
dia robotników, 

Niezależnie od tego robotnicy 
pracownicy będa mogli indywidua 
nie wybrać się do kin, przy czym bi- 
let na I miejsce kosztować będzie 35 
a na II miejsce 25 złotych. 

Projektuje się ponadto zorganizo- 
wanie plebiscytu widzów na ternat 
wyświetlanych filmów radzieckich, a 
szczegóły tego projektu nie zostały je 
szcze dokładnie rozpracowanę, 


r 


+ 

Polskie Radio w Łodzi przygoto- 
wuje szczegółowy program audycji 
które nadawane będą w okresie trwz 
nia Miesiąca Przyjaźni. Tematyka 
tych audycji (literackich, muzycz- 


Dlaczego 
. pa 
jeszcze ciemno? 
Wiele robi się w ostatnim czasie w 
dziedzinie poprawienia warunków 
Życia mieszkańców miast robotni- 
czych, Uchwalone przeđ tygodniem 
przez Radę Państwa kredyty nadzwy 
czajne na cele inwestycyjne wyraź- 
nie zostały przezn -zzene na remonty 
domów, na usprąńnienie kormaunika- 
cji na podniesienie stanu sanitarne. 
go dzicjnie robotniczych itp. itp. Z 


gst 


myl! 
eni 


Śiych funduszów Łódź otrzymać ma 


w sumie ponad 300 milionów złotych, 
Połowa tej sumy już wpłynęła, umo. 
liwiając rozpoczęcie najpilniejszych 
obót i zaosczenie ich przed nasta= 
niem zimy. 

Jeżeli mowa o ulepszeniu gospo- 
Awki komunalnej na peryferiach Ło 
dzi, nie od rzeczy będzie wspomnieć 
jeszcze o jsdnej dziedzinie, która 
rzez dlugi ckres przestaje w Z8- 
niedbaniu. Chodzi tu o oświetlenie 
ulic, 

Po.dzicń dzisiejszy wiele ulio łó. 
dzkieh  porrążonych jest w godzi- 
nach noczych w egipskich ciemno- 
ścinch. Sa ulice, które jeszcze”od 
wojny pozostają niecświetlonę, acz_ 
kelwiek istnieją na nich wszelkie 
instalacje, Dla przykładu można przy 
toczyć takie ulice, jak Nowo Zarzew 
ską, Napiórkowskiege (na znacznym 
odeinku), Lubelską, Warszawską, 
Radomską, Łorażyńską itd. Zachodzi 
pytanie, czym tłumaczy się ten stan 
rzeczy? 

Wiemy, iż uwzględnienie tego po- 
stulatu nie było łatwe w latach 1845, 
1946, czy 18047, kiedy edczuwalióńmy 
dotkliwy brak żarówek, przewodów 
elektrycznych, kiedy produkcja ener 
gli elektrycznej z powedn ustawicz_ 
nych defektów w turbinach łódzkiej 
elektrowni musiała być ograniczona. 


J 
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nych, historycznych itp.) będzie, oczyjj Ale od tegp czasu wiele wody już u- 


wiście ściśle związana z życiem 
ZSRR i jego osiągnięciami, M. in. w 
rocznicę bitwy pod Lenino, 12, lub 
13 października nadane będzie słu- 
chowisko pióra Igora Sikyryckiego 
p. t „Powrót“. > 

Jeszcze przed oficjalnym otwar- 
ciem „Tygodnia“ zarząd grodzki od_ 
działu Tow. Przyjaźni Polsko.Radzie- 
ckiej urządza w dniu 30 września rb, 
(w przyszły czwartek) w sali OKZZ 
akademię żałobną ku czci przywódcy 
prelctariatu Światowego, Zdanowa. 
Akademia rozpocznie się o godz. 18. 

(rt) 


rej, w której zarówno nauczyciele 
jek i ich uczniowie dążyć będą do 
uzyskania jak najlepszych wyników 
Piacy. Zorganizowanie dostatecznej 
sieci ośrodków dydaktycznych i za 
pewnienie im opieki i pomocy ze 
strony fachowych sił nauczyciel- 
skich umożliwi umasowienie akcji 
kształcenia korespondencyjnego. 
Rok szkolny trwać będzie 9 mie- 
sięcy, od 1 października do 30 czer- 
ca. Materiał nauczania stanowią 
skrypty, podręczniki i komentarze, 
przesyłane uczniom dwa razy w 
niesiącu przez dyrekcję uczelni. 
Uczeń przerabia samodzielnie ma- 
teriał, wpisuje odpowiedzi na py- 
tania, zawarte w wykładzie do od- 
powiednich zeszytów domowych. 
Raz w miesiącu uczeń przesyła do 
swojego ośrodka dydaktycznego pra 
ce kontrolne z każdego przedmiotu. 
W OŚRODKACH DYDAKTYCZ- 
NYCH 

Egzaminy przejściowe 1 końcowe 
przeprowadzane są w ośrodkach. 


o ae 


płynęło, usunięte zostaly najrozmaijt_ 
sze trudności, a wspomniane wyżej 
ulice wciąż jeszcze nie mogą dostać 
światła, 

W tych warunkach nie pozostaje 
nie innego, jak przypomnieć tę spra. 
wę, komu należy į wraz z mieszkań, 
cąmi ciemnych porą wieczorną ulic, 
wołać pod adresem wydziału przed- 
siębiorstw miejskich i elektrowni © 
przyśpieszenie wszelkich w tej mie- 
rze starań. Tym bardziej, że oświe. 
tlenie ulic odległych od śródmieścia 
jest nie tylko sprawą wygody tysię” 
cy łodzian, ale i sprawą bezpieczeń. 
stwa ogólnego, STG, 


Korespondencyjna szkoża średnia 


uruchomiona zostaje w Łodzi dla młodzieży i dorosłych 


w trzech terminach — w czerwcu, 
wrześniu i lutym.| Po zdaniu egzą“ 
minu uczeń otrzymuje świadectwo 
równowartościowe ze świadectwami 
szkół państwowych, 

W ośrodku dydaktycznym praca 
odbywać się będzie w następujący 
sposób. Co miesiąc urządzane bedą 
jedno- lub dwudniowe konferencje, 
na których nauczyciele sprawdzać 
będą postępy uczniów w nauce, o= 
raz udzielą wskazówek i metodycz= 
ne wyjaśnienia. Tam też udostep- 
nicne będą młodzieży wszelkie po 
moce naukowe. Oprócz tego w ośrod 
kach udzielane będą uczniom po- 
rady indywidualne w dniach i g9- 
dzinach uzgodnionych z uczniami. 

Wreszcie najważniejszym  zada- 
niem ośrodków będzie przeprowa- 


dzenie egzaminów aż do matury 
włącznie. 
Sekretariat korespondencyjnego 


gimnazjum i liceum w Łodzi mieści 
się przy Al. Kościuszki 45. 
at. 


Waika z. analfabefyzmem 


wyniki w Ośrodku 


Na terenie państwowych zakładów 
pracy prowadzi się obecnie inten- 
tywną akcję walki z apalfabetyz- 
mem. Akcja ta jak dotychczas, daje 
jak najlepsze wyniki, Robotnicy. po 
przełamaniu początkowych nieufno- 
ści garną się chętnie do nauki. 

I tak w Ośrodku Konfekcyjnym 
nr 2 absolwenci kursów dia analfabe. 
tów wymogli u kierownika zakładu 
zorganizowanie dla nich następnego 
kursu nauki w zakresie szkoły pow- 
szechnej, Przytoczony fu przykład 
nie jest sporadyczny i jak się do- 
wiadujemy w innych fabrykach ro- 
botnicy, do niedawna jeszcze nie 
umiejący czytać i pisać, z powodze. 
niem przechodzą w skróconym termi 
nie program podstawowej szkoły. 

Niestety są jednak zakłady precy, 
które nie potrafią docenić ważności 
podjętej przez Związki Zawodowe 
akcji walki z analfabetyzmem. Tym 
więc wszystkim zakładom, które do 
tej pory nie nadesłały formularzy i 
planu uruchomienia nauki czytania 
i pisania na II. półrocze br. przypo- 
mina Referat Szkoleniowy OKZZ o 


ł 


Konfekcyjnym Nr.2 


jak najszybszym wypełnieniu zóbo- 
wiązań, (p) 


eiA a E AA 
Nieuczciwy kierownik 


sklepu 

Nie dobrze jest, kiedy człowiek 
zamiast uczciwie pracować, zajmuje 
się różnymi nieuezciwymi kombina- 
cjami. Przekonał się o tyra Wiady- 
sław Malarowicz, z zawodu mźlarz 
pokojowy. zamieszkały w Skiernie= 
wieach przy uł. Bielańskiej 23, 

W końcu stycznia br. został on 
kierownikiem sklepu spółdzielczego 
nr 13 w Skierniewicach. Pracował 
tam jednak tylko cztery miesiące, 
do czasu sporządzenia remanenfu, 
Wówczas bowiem wyszło na jaw. że 
w. czasie tego całego okresu czasu 
Malarowicz traktował sklep jak 
swoją prywatną własność, pobiera 
jąc z kasy pieniądze orsz towary na 
własny użytek beż zamiaru zwrot 
lub wpłacenia równowartości, 

Sprawa ta oparia się o Komisję 
Specjalną, która skazała Malarowi= 
czą na sześć miesięcy obozu pracy, 
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Łódź- Warsza 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego 
Związku Kolarskicgo organizuje we 
wtorek, dnia 28 września br, o godz. 
18 ostatnią w bieżącym sezonie to- 
rową impreżę kolarską w Heleno- 
wie. 


Będzie to mecz Warszawa — Łódź 
o bardzo urozmaiconym programie. 


Startować będzie po pięciu najlep 


Narazie niema jednego 


wa na torze 


reh zawodników Warszawy i Ło- 
dzi. 

Całkowity dochód z tych wyści- 
gów przeznaczony będzie na Spo- 
leczny. Fundusz Odbudowy Stolicy. 

W razie niepogody zawody odbę- 
dą się dnia następnego o tej samej 
godzinie. 

Bilety nabywać można wcześniej 
w kasach Helenowa już od godz. 15. 


ale beda 4 sztuczne lodowiska 


Na ostątnim posiedzeniu Zarządu 
Polskiego Związku Hokeja Lodowe- 
gó, które odbyło się przy udziale de- 
legatów Głównego Urzędu Kultury 
Fizycznej, poza sprawami organiza 
cyjnymi i sportowymi, omawiano 
kwestię budowy sztucznych lodo- 
wisk w Polsce. 

Prze alstawiclel GUEF — Bettler 
oświadczył, że jeszcze przy końcu ro 
ku bieżącego staraniem KCZZ 
GUKF zostanie otwarte w Katowi- 
esch sztuczne lodowisko (dawny 
„Torkat”), Poza tym daleko posnnię. 
te są starania o wybudowanie podob 
nego toru w Poznaniu. Budowę tę 
mają finansować Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, 

Pik. Gąsior podał do wiadomości 
zebranych, że w roku 4 przyszłym 
Woj. Urzad Kultury Fizycznej w 
Warszawie rozpocznie budowę 


r 


cznego lodowiska i ma już na ten cel 
przyznane 17 milionów zł. 
Niezależnie od tych wszystkich 
projektów doniesiono nam z Kryni- 
cy. że miejscowe kluby sportowe 
wraz z erganizacjazmi społecznymi 
p PE AL RESA PZA E RŻ 


Piłkarska reprezentacja 
izraela w Ameryce 


NOWY JORK. Piłkarska repre- 
zentacja lzraela, która w niedzielę 
sbotka sis z Olimpijską drużyną 


Stanów Zjednoczonych, przybyła w 
dniu dzisiejszym na lotnisko nowo- 
jorskie samolotem z Brukseli. Goś- 
cie będą przyjęci na oficjalnej re- 
cepcji przez prezydenta miasta No- 
wy Jork na Ratuszu Miejskim, Re- 
prezentacją |lzraela rozegra poza 
tym spotkanie w Filadelfii w Brook 
lynie, 


ŚWIĘTO MILICJI 

10 października rb, w 4 rocznicę 
utworzenia Milicji Obywatelskiej 
zorganizowane będą różne imprezy 
sportowe na ferenie województwa 
łódzkiego. W związku z tym Woje- 
wódzki Urząd Kultury Fizycznej w 
Łodzi zwrócił się do poszczególnych 
związków sportowych z prośbą o 
niewyznaczenie w tym terminie żad 
nych zawodów klubom ZS „Gwar- 
dia“. 


ZNIESIENIE OPŁAT ZA WIZY 

Główny Urząd Kultury Fizycznej 
(Wydział Zagraniczny) zawiadomił 
Wojewódzkie Urzędy Kultury Fizy- 
cznej, iż obłaty za wizy dla sportow 
ców polskich, udających się na im- 
prezy sportowe do Czechosłowacji zo 
stały zniesione przez, władze czecho- 
słowackie na podstawie wzajemno- 
ści. 


Lekkoatleci=Warszawie 
Mecz Łódz-Pobianice 


W niedzielę, 26- września o godz. 11 ra- 
no na boisku PKS w Pabianicach odbę- 
dą się zawody lekkoatletyczne pomiędzy 
reprezentacjami Łodzi 1 Pabłanic organi- 
zowane przez ŁOZLA wspólnie z Polskim 
Rádió. 

W ramach tych zawodów odbędzie się 
również $-bój pań oraz 5-bój panów o Mi 
strzostwo Okręgu. Załoszenia do wielo- 
bojów przyjmowane bedą do dnia 24 wrze 
śnia r.b. do godziny 19 w sekretariacie 
ŁOZLA. 

Do zawodów międzymiastowych repre- 
zentacja Łodzi wyznaczona została jak 
nastepuje: 

Meżczyźni — 100 m. —  Jaraczewski 
(AZS). Sosnowski (HXS), Różycki (HKS), 

Sztafeta 4x10 — Jaraczewski (AZS), 
Sosnowski (HKS), Bednarski (ŁKS), Pa- 
włowski (DKS), Różycki (HKS). 

Sztafeta olimp. — Jaraczewski (AZS), 
Walczak (TUR), Wdowczyk (HKS), Kun- 
dzik. (DUR). A 

Kula — Grzelski (DKS), Jabłoński 
(AZS), Brzosko (KS rezż.), 

Skok wzwyż — Gizelewski (ŁKS), Ry- 
tych (ŁKS), Pokarowski (ŁKS rez). 


Kobiety: — 20 m. — Ślązak (Wima), 
Andrrejewska (Wima). 

skók w dat — Andrzejewska (Wima). 
Zakrzewska (HKS). 

Dysk — Głeżewska (Zryw), Gozdek 
(TUR). 

Sztafeta 45100 — Słeozak (Wima), An- 
drzejewska (Wima), Głażewską (Zryw) 
i Zakrzewska (HKS), Rozwens (AZS). 
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miesięcznie z dosiawą do domu —= Z} 150 z dostawa prze? poezi 
; Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawaiczej „Czytelnik“, Łódź, Żwirki 2, 


rozpoczęły już  sprzeddż nalepek 
oraz uzyskały kredyty na rozpoczę- 
cię wstępnych robót przy budowie 
sztucznego lodowiska w Krynicy. 


5 rekordów ZSRR 


W ramach mistrzostw lekkoatle- 
tycznych ZSRR w Charkowie, usta 
nowiono 5 nowych rekordów. W 
rzucie młotem znany miotacz Ka- 
naki ustanowił nowy rekord wyni- 


kiem 56,03 m. Doskonały średniody- 
stansowiec radziecki — Pagaczew- 


ski ustanowił dwa rekordy: w bie- 
gu na 800 m wynikiem 1:51,5 min, 
oraz w biegu na 1,000 m 2:24,6 min. 


Reprezentacyjna sztafeta ZSRR w 
składzie Miłdi, Sandze, Karaulów i 
Gołowkin uzyskała w biegu 4x200 m 
cząs 1:29,0 min. Sztafeta 4x800 m w 
składzie Pugaczewski, Dein, Wie- 
tuśme, Sidorenko osiągnęła czas — 
7:41,0 min. 


Piłkarze polscy 

nie poiodą do Bułgarii 

Zarząd PZPN, z powodu braku 
wolnych terminów, odrzucił zapro- 
szenie Bułgarii, która proponowała 
rozegranie towarzyskich zawodów 
pilkarskich w dniu 3 lub 10 paź- 
dziernika. „A 


SZWEDZI ZAPRASZAJĄ 
NIEMCÓW. 

Szwedzki Związek Tenisowy zapro 
sił tenisowego mistrza Niemiec, Von 
Cramma do wzięcia udziału w tur- 
nieju o mistrzostwo Szwecji na kor- 
tach krytych, który rozpoczyna się 
w Sztosholmiee w dniu 10 paździer 
nika. 


Jednocześnie Szwedzki" Związek 


Tenisowy zaangażował jako trenera | 35g, 


Zakończenie 


konkursu jajczarskiego 

Oddział łódzki Centrali Mieczar- 
ko_Jajczarskiej zakończył konkurs 
jajczarski dla dostawczyń jaj do 
spółdzielni. 

Konkurs polegał na współzawodni- 
ctwie gospodyń w zakresie ilości, 
czystości, wagi, stałości i częstości 
dostawy jaj. 

W konkursie wzięły udział 22 ze- 
społy, liczące 362 gospodynie. Pierw- 
szą nagrodą ogólnopolską wyróżnio. 
na została ob. Gierczak Maria ze wsi 
Kazanów, pow. Końskie, Otrzymała 
ona premię w wysokości 30 tys, zło 
tych. Nagrody wojewódzkie otrzyma- 
ły ob ob.: Stanisława Kania ze wsi 
Pomorzany powiat Końskie, Janina 
Kałuża ze wsi Giełzów pow. Końskie 
oraz Stanisław Tomczak ze wsi Skó. 
rzewa pow. Kutno. 

Oprócz nagród pieniężnych wyróż. 
nione gospodynie otrzymały jako 
upominki — książki. 


Komunikat 


W niedzielę, dnia 26 września br. o 
godz. 12 w Miejskiej Galerii Sztuk Pla- 
stycznych w Łodzi (park im. H. Sienkie- 
wicza) zostanie otwarta Wystawa szki- 
ców i rysunków Zygmunta  Karolaka. 
Będzie to jednocześnie inauguracja sęzo- 
nù 1948/49, 

Zygmunt Karolak wychowanek Aka- 
demi Sztuk Pięknych dostaje się jako 
oficer do obozów jenieckich w Niem- 
czech. Tutaj nie zaprzestaje swojej pra- 
cy artystycznej ł rysuje to co go ota- 
cza Powstają więc z niezwykłą siłą eks- 
presji ujęte w cykle sceny z życia obo- 
zowego. Pò wyzwoleniu artysta mieszka 
zagranicą 1 tu urządza wystawy zbioro- 
we, cieszące się dużym  Zainteresowa- 
niem. Niewola nie zdołała zabić w nim 
ducha artysty, Powraca do kraju t pra- 
cuje nadal z energią, przedstawiając nam 
dzisiej dorobek tej pracy w trudzie. Nie- 
wątmiwie wystawa zyska uznanie 1 pos 
parele społeczeństwa, 

Wystawa otwarta w dnie powszednie 
od 10—13 1 od 15—18 1 w EP REDĘ i świę- 
ta od 15—18. 


Kemunikzt Komisji 
Kultura!no-Oświatowej 0KZZ 


W związku ze zjazdem kierowników 
świetle, który odbędzie się we Wrocła- 
wiu w miesiącu październiku br, odwo- 
tuje. stę kurs dla kierowników świetlic. 
oraz dla członków Komisji Ku'turalno- 
Oświatowej. Natomiast w październiku 
zostanie otwarty następny z kolei kurs 
dia Radców Zakładowych, na który fa- 
hrwtzi mara tuż zgłaszać km traatów we- 
dług rozesienego przez ORZZ rózdziel- 
nika, 

Skieruwania kandydatów powinny być 
zaopatrzone w pokwitowania ` podpisane 
przez zgłoszonych, Sklerowania te należy 
pr LINIE do Referatu Szkoleniowego 
ORZA cò najmniej na 5 dni przed roz- 
noczęciem kurshn tj. już w pierwszych 
dniach października, 


Siniejszym komunikujemy, że w dniu 
48 r. (niedziela) o godz, 9 rano w 


swej drużyny Daviscupowej niemiec- | Robotniczym Domu Kultury przy ul. 


kiego zawodówca Arnolda Rotta. 
DZIAŁ OFICJALNY ŁOZŻPN_ 


Komunikot W.G. i D. Nr 51 


Podaje się do wladomości weryfikację 
różgrywek o mistrzostwo klasy C, V gru- 
pyY' 11 2 rumdy: 

2.11.47. Zryw N. Zł. — Błysk 2:24 po 1 
pkt da każd. drużyny. 

9.11.47. Biysk — Orzet 0:7 1 2 pkt, dla 
KS: Orzeł, 

16.11.47, Orzeł — Energia 1:2 1 2 pkt. dla 
Energil. 


29.11.47. Energia — Błysk 3:0 v.o. i 2 
pkt. dla Energii. 

30.11.47. Energia — Zryw N. ZŁ 6:112 
pkt. dla Energil. 

10.4.48. Błysk — Zryw N. Zł. 15:0 i 2 
pkt. dls Błysku. Energia — KS Marysin 
11:1 i 2 pkt. dla Energii. 

17.4.48. Orzeł — Błysk 0:3 1 2 pkt. dla | 


„| Przedzalnianej 68, odbedzie sie zebranie 


sprawozdawcze Rady Zakładowej 1 Dy- 
Sai PZPB Nr 1 przed załogą fabryezi 


MIESZKANIE ZYSKASZ 


przez SPGŁDZIELNIĘ 
MIESZKANIOWO-BUDOWLANA 


NASZ DOM 


Zapisy 1 informacje: 


ŁÓDŹ, ul, PIOTREKOWSKA Nr 66 
Telefon Nr 153-44 


Błysku. Marysin — Zryw N. Zł 3:0 v.o; 
i 2 pkt. dla Marysin. Skóra — Energia 
0:8 v.o. 1 2 pkt. dla Energii. 

25.4,48. Skóra — Zryw N. ZŁ 1:81 2 pkt. 
dla Zryw N. Zł. Energia — Orzeł 7:1 i 2 
pkt. dia Energii. Błysk — Marysin 9:11 2 
pkt. dla Błysku, 

6.5.48. Zryw N. Zł. — Marysin 0:3 v.o. 
12 pkt. dla KS Marysin. Energia — Skóra 
5:1 1 2 pkt dlą Energii, 

9.5.48. Błysk — Knórgia 5:2 i 2 pkt, dla 

tysku. Orzeł — Zryw N. ZŁ obustr, v.0. 
i po 0 pkt dla obu drużyn. Marysin — 
Skóra obustr, vio. 1 po © pkt. dla obu 
drużyn. 

17.5.48. Marysin — Błysk 1:1 1 po 1 pkt. 


dla każd. firużyny. Orzeł — Skóra 0:4 1 2 
pkt. aa Skóry. 

23.5 Skóra — Błysk 6:1 i 2 pkt. dla 
Skóry. zryw N.. Zł. — Energia 1:2 i 2 
pkt, dla Energii. Marysin — Orzeł 3:1 


12 pkt. dla Marysin. 

27548 Skóra — Marysin 
dla Skóry. 

30.53.48. Orzeł — Marysin 2:2 i po 1 pkt. 
dla każdej drużyny. Błysk — Skóra 9:1 
i2 pkt. dla Błysku. 

8.6.48. Marysin — Energis 3:0 1 2 pkt. 
dla KS Marysin. Skóra — Orzeł 3:2 i 2 
pkt. dla Skóry. 

13.6.48 Zryw N. ZŁ — Skóra 0:3 v.o. 1 2 
pkt. dla Skóry. 

20.6.48. Zryw N. Zł. — Orzeł 0:3 v.o. i 2 
pkt. dla KS Orzeł. 

Tebela przedstawia się następująco: 


5:1 1 2 pkt. 


gier st.pkt. st. br. 
1. KS Energia 10 18:4 40:14 
2, KS Błysk 10 12:8 43:23 
3. KS- Skóra 10 10:10 2:30 
4, KS Marysin 10 10:10 18:32 
5. KS Orzeł 10 515 17:27 
6. Zryw Nówe Zł 10 3:17 10:40 


Mistrzostwo grupy zdobyła drużyna KS 
Energia, kwalifikując się do rozgrywek, 
finałowych. 


w godzinach od 12 do 16. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
Ea zz tide 


Lekarze 


Dr. ZOFIA KOŁSUT — choroby kobiece. 
akuszeria, pówróciła 1 przyjmuje, Łódź 
Piotrkowska  70—3, tel. 212-22 godz 
15—18. —192 


Dr med, SIENKO KSAWERY specjali- 
sta chorób skórnych, pęcherza, werierycz 
nych, przyjme. Kluńskiego 133 w gò- 
dztnach 13—14 | 16—18 —Tel. 205-55 232 


Dr REICHER — Specjalista, weneryczne 
skórne, płciowe (zaburzenia) Południowa 


nr 28 Arraga siódma wieczorem. —w01 
Rupno i sprzedaż 
SREBRO w kazdej postaci kupuje M 


Welner { S-ka. Łódź, Piotrkowska LI2. tel 
120-66. —867 


Różne 
PRACOWNIA Kapeluszy Cz. Adamski — 
odświeżam, tasonuję na modne fasony. 
Kapelusze Męskie. Damskie. Robota sg- 
lidna, Łódź, Piotrkowska 26 w podwórzu, 

—832 
POWAŻNA hurtownia przyjmie spólłni- 
ka względnie wypożyczy pieniądze na 
wykupienie przydziału. — Zgłoszenia: 
i „Dobre aprocentowanie'', 


fódź Piotrkowska 58 Administracja — Łódź. Piotrkowska 70 Redakcja honoruje tylka arty kuły 
120. z odbiorem w Administracj! —z7 


= 74 


Niepokamowan 


Nr 266 (1050 


a chęć zysku 


Włąścicieika straganu w obozie pracy 


Nie pomagają upomnienia i kary j 
za pobieranie przeż kupców nad- 
niiernych cen, nie pomaga publi- | 
kowanie nieuczciwych transakcji, 
których epilog rozgrywa się nie- 
jednokrotnie w Komisji Specjalnej, 
mimo to wszystko handel, tzw. łań- 
cuszkowy” na naszych targowiskach 
w dalszym ciągu „kwitnie“. Przy- 
kładem tego jest chociażby sprawa 


straganu na placu Zwycięstwa, któ 
ra skupowała materiały bawełniane 
od przygodnych dostawców, Sprze= 
i dając następnie te towary po cenach 
dwukrotnie wyższych od cen obo= 
wiązujących: 

Za uprawianie tego rodzaju proce 
deru Kwaśniewska została skazana 
przez Komisję Specjalną na trzy 
miesiące przymusowego (Poz pra= 


Marii Kwaśniewskiej, właścicielki! cy. 


TEATR »OSA« (Sala zimowa) ZACHODNIA 43. Telefon 140-09 
OSTATNE DNI! Pracujący 50% zniżki! 


ROZKOSZNA DZIEWGZYKA 


DZIS 2 PRZEDSTAWIENIA: 16 i 19,30. 


W przygotowaniu komedia muzyczna R. STOLZA p.t. 
„DARUJ MI JEDNO SPOJRZENIE* (Pepina) 


WAMAWOOWOWOOONMAAOAOTOOWAOAOWANAWMAW ATA 


LEKARZA OGOLROPRAKTYKUJĄCEGO 


do ALEKSANDROWA pod ŁODZIA 


poszukuje 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA w ŁODZI. 
Mieszkanie nowoczesne ZEWODĆ 


MOTO 


TRAUGUTTA 1 
OSTATNIE DNI! OSTATNIE DNI! 


ET 


TEATR »SYRENA« 


»DOBRZE SKAOJONY FRAK« 


z udziałem CAŁEGO ZESPOŁU 


Kasa czynna przez cały dzień od godziny 10 rano. Telefon 272-70, 
Początek przedstawienia o godzinie 19,30, 


TEATR KOMEDII 
PIOTRKOWSRA 243 


"50 przedstawienie operetki p. t. 


„CNOTLIWA. ZUZANNA” 


Do dnia 30, września br. w ros ZUZANNY występuje gościnnie 
BEATA ARTEMSRA oraz cały zespół. Chór — Balet — Orkiestra. 


"ul. Piotr- 
„kasa teatru 


Biiety wcześniej do nabycia w Związku Artystów Plastykó 
kowska Nr 102, a od godz, 17 w kasie teatru, — W niedziel 
fzynna od godziny 11, 


JAUKYGYÓDOYANOWWPAAYATARAAYTOPKOA COCCONATO COW tanan, 


PAŃSTWOWE ZARŁAD Y 
i PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


H OR MUAT WAŻ 


w ZGIERZU, ul. SNIECHOWSKIEGO Nr 30 


MUŻYOCZNEJ »LUTNIA: 


ZARUPIA 
w każdej 
ILOŚCI 


LÓD NATURALNY 


Oferty 1 imformacje w Wydziałba Zaopatrzenia. 
(PAP 1994 
MHIANNAN TA VIHARAI ANSMANN VATANIT READY AAAA 


Z 


CENTRALA HANDLOWA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
ODDZIAŁ w ŁODZI 


ZAWIADAMIA, że z dniem 27 września 1948 roku 
BIURA WŁASNE zostały rozmieszczone następująco: 
telefon 131-60. 
Vice-Dyrcktor Oddzimu — ul, Piotrkowska 19, telefon 125-96 
WYDZIAŁ HANDLOWY (sprzedaż tranzytowa i Aava); 
ul. Piotrkowska 19, telefon 208-60 i 277-31. 
WYDZIAŁ FINANSOWY i DZIAŁ TRANSP.-KKSPEDYCYJNY: 
ul. Kilińskiego Nr 70, telefon 101-72. 
WYDZIAŁ ADMINISTR.-GOSP., ul, Piotrkowska 42, telef. 221-18, 
(PAP 3935) 


Dyrektor Oddziału — ul. Kilińskiego 70, 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13. 


SEKR. RED. — od godziny 10 do 1L 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA”. 
Z aaa 
ć NASZE TELEFONY: 
Centrała telefoniczna Redakcji Administracji 136-91, 257-94 


Redaktor Naczelny 1350-46 REA 

s Kolportażu 136-91, 257-94 
jekretarz Redakcji 144-18 Oztał Ogłoszeń 256-87, 222-2 
? y 

By EI , Ekspedycja 261-03 
Administracyjny 136-92) Rozdzielnia 2712-51 
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